i świat” Jan Plazak; 


314 — Stanisław Czapiewski; 


wstrząsające zbrodnie „czerwonych“ w Hisz 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
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tekstu redakcyjnego mutacji „Ł* (str, 6 i 
Stanislaw Roskosz; działu sportowego i programów 
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„Na przełaj przez kraj 


niedzielnego 


7) — Henryk Walter; działu rozrywek umysłowych 
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Stronnictwo Narodowe w zwycięskim pochodzie 


Wyniki wyborów do rad miejskich 


W wyborach samorządowych „Ozon“ we wszystkich miastach poniósł klęskę — Listy Stronnictwa Narodowego 
uzyskały poważne sukcesy — Wspaniały tryumf Stronnictwa Narodowego w Poznaniu — Wielkopolska i Pomo- 
rze pozostały w swej olbrzymiej większości narodowe l À 


W niedzielę, dn. 18 bm. odbyły się 
wybory do rad miejskich w Warsza- 
wie, Łodzi, Krakowie, Poznaniu, Toru- 
niu, Bydgoszczy, Grudziądzu i kilku- 
dziesięciu miastach Wielkopolski i 
Pomorza, Poniżej podajemy zestawie- 


nie dotychczasowych wyników wybo- 
rów do samorządów. Wszędzie, jak już 
zaznaczaliśmy poprzednio, mróz wpły- 
nął nieco na obniżenie frekwencji gło- 
sujących. Mimo to frekwencja ta była 
znacznie wyższa, niż w dn. 6 listopada. 


Wyniki wyborów w stolicy 


Warszawa, (Tel. wł) Wynik wy- 
borów nie jest jeszcze ostatecznie u- 
stalony. Według jednak dotychezaso- 
wych obliczeń w wyborach do Rady 
Miejskiej w Warszawie „Ozon“ otrzy- 
mał 39 mandatów, PPS — 27, Stron- 
nictwo Narodowe — 11, grupa narodo- 
wo-radykalną („ABC — 4 Żydzi — 
19 (w tym  żydowsko-socjalistyczny 
Bund otrzymał 16 mandatów). 

Wynik ten jest poważną porażką 
„Ozenu*, który wprawdzie idzie na 
pierwszym miejscu, jednak większo- 
ści nie uzyskał, mimo iż prasa „sana- 
cyjna* wróżyła „Ozonowi* ponad 60 
mandatów. 

Stronnictwo Narodowe uzyskałoby 
niewątpliwie większą ilość mandatów, 
gdyby nie utrudnienia i przeszkody w 
akcji przedwyborczej. 21 adwokatów, 
występujących w imieniu Głównego 
Komitetu Wyborczego Obozu Narodo- 
wego wysłało telegram do ministra 
sprawiedliwości w sprawie utrudnia- 
nia akcji wyborczej Stronnictwu Na- 
rodowemu. Podobnie j warszawski 
Zarząd Okręgowy Stron. Narodówego 
wniósł również skargę do prokurato- 
ra Sądu Okręgowego w Warszawie w 
tej sprawie. Jak już informowaliśmy, 
plakaty Stron. Narodowego były sy- 
stematycznie zdzierane j zalepiane 
przez przeciwników, zarówno z „Ozo- 


nu“ jak i z PPS, Na wynik wyborów 
dla Str. Nar. wpłynęła także ujemnie 
akcja dywersyjna b. ONR. W tych nie- 
słychanie nutrudnionych warunkach, 


w jakich walkę przedwyborczą prowa- 
dziło Stronnictwo Narodowe, wynik 
wyborów dla S. N. należy uważać za 
pomyślny. 

PPS zawdzięcza swoje mandaty w 
dużej mierze głosom żydowskim. Jak 
wiadomo, udział ludności żydowskiej 
w wyborach był olbrzymi. Gdyby 
wszystkie głosy Żydów padły na ich 


į własne, żydowskie listy, Żydzi powin- 


ni otrzymać eo najmniej trzecią część 
wszystkich mandatów. PPS zawdzię- 
cza- zatem żydowskim głosom co naj- 
mniej połowę swoich mandatów, 


Jak głosowała Łódź? 


Łódź. (Tel. wł.) Wynik wyborów 
do Rady Miejskiej w Łodzi przedsta- 
wia się prowizorycznie następująco: 
„Ozon* — 12 mandatów, P. P. S. łącz- 
nie z klasowymi związkami zawodo- 
wymi i Stron. Demokratycznym — 32 
mandatów, Stronnictwo Narodowe — 
18 mandatów, Niemiecki Zw. Ludowy 
— 5, żydowski „Bund“ i Poale Syjon 
— 11, syjoniści — 3, „Aguda* — 3. 


Lista P. P. S. i związków klasowych 
została gremialnie poparta przez ży- 
dów. W okręgach, gdzie Żydzi wysta- 
wili własne listy, w wypadku gdy w 
ostatniej chwili przekonano się, że 
listą żydowska nie ma szans, wszyscy 
Żydzi bez wyjątku oddawali jakby na 
komendę swe głosy na P. P. S. W Ło- 
dzi jest — jak wiadomo — ponad 33 pet 
Żydów i oni to w przytłaczającej czę- 
ści głosowali na listę „czerwoną*. To 
współdziałanie Żydów z socjalistami 
rzucało się każdemu w oczy. Socjali- 
styczni  „proletariusze* dysponowali 


RET” 


Wstatnie mrozy dały się 


porządnie we znaki ry 


r 


bakom poznańskim, k 


tórym pozamarzalų lodzie i 
kie oto obrazki. 


wyjątkowo dużym, w znacznej części 
żydowskim, aparatem wyborczym, su- 
to zaopatrzonym w środki materialne. 

Stron. Narodowe w akcji wyborczej 
spotykało się z wyjątkowo ostrymi re- 
presjami i przeszkodami. Jak już do- 
nosiliśmy, w nocy z piątku na sobotę 


policja mundurowa i śledcza przepro- 
wadziła szczegółową rewizję we wszy- 
stkich lokalach S. N. oraz w lokalach 
wyborczych Obozu Narodowego. Are- 
sztowano kierowników akcji wybor- 
czej, mężów zaufania i zarządy kół 
S. N. W sobotę około godz. 11 w nocy 
policja przeprowadziła powtórnie re- 
wizję we wszystkich lokalach S. N. 
oraz w redakcji „Orędownika”*. Mężom 
zaufania Obozu Narodowego zabrano 
podczas rewizji upoważnienia, wysta- 
wione przez Stron. Narodowe. 


Do osłabienia narodowego bloku 
wyborczego przyczyniło się w dalszym 
ciągu rozbicie głosów polskich na róż- 
ne dywersyjne listy, które nie otrzy- 
mały żadnego mandatu, marnując 
sporą ilość polskich głosów. Do takich 
dywersyjnych ugrupowań, dzięki któ- 
rym na ratuszu łódzkim będą rządzili 
żydo-marksiści, należą: Stronnictwo 
Pracy, Unia Zw. Zaw. Pracowników 
Umysłowych, „Falanga, Zjednoczony 
Polski Świat Pracy i tzw. Chrześc. 
Komitet Wyborczy. 


Poważny sukces $. N. w Krakowie 


Kraków. (Tel. wł.) Wynik wybo- 
rów do Rady Miejskiej przedstawia się 
następująco: „Ozon“ łącznie ze Stron- 
nictwem Pracy — 23 mandatów  (go- 
tychczas 38), PPS — 24 (dotychczas 
13), Stronnictwo Narodowe — 12 man- 
datów (dotychczas miało 1), Żydzj — 
13. 

Wynik wyborów jest dużym sukce- 
sem Stronnictwą Narodowego, które w 
Krakowie posiadało dotychczas 1 man- 
dat, powiększając swój stan posiada- 
nią dwunastokrotnie. Jest on niewąt- 


s A 


ryby w sadztach. Na ulicach miast często można spożkać ta~ 


pliwie prawdziwym przełomem w do- 
tychczasowym Obliczu politycznym 
(Dokończenie na stronicy 2) 


Strona 2 


(Dokończeniem ze stronicy 1) 


Krakowa. Stronnictwo Narodowe ak- 
cję przedwyborczą prowadziło w bar- 
dzo utrudnionych warunkach. Dono- 
siliśmy już o częstych aresztowaniach 
członków 5. N. Jeszcze w ostatni pią- 
tek w nocy dokonano masowych rewi- 
zyj i aresztowań członków S, N. Are- 
sztowani zostali przede wszystkim lu- 
dzie, pochodzący spoza Krakowa. Are- 
sztowany też został jeden z kolporte- 
rów „Orędownika”. 

Wspólna lista „Ozonu* i Stron. Pra- 
cy poniosła w zestawieniu z poprzed- 
nim stanem posiadania poważną Kklę- 


skę. Jak wiadomo, przy poprzednich 
wyborach w r. 1933 sama „sanacja* u- 
zyskała w Krakowie absolutną więk- 
szość głosów, 

PPS zawdzięcza swój rezultat gło- 
som żydowskim. Żydzi, czując się za- 
grożeni przez postępy organizacyjne 
Stron. Narodowego w Krakowie, ma- 
sowo głosowali na listę PPS. 


Trzebinia. (Tel. wł.) Wynik gło- 
sowania do Rady Miejskiej przedsta- 
wia się następująco: Blok katolicko- 
narodowy uzyskał 5 mandatów, PPS 
— Z Syjoniści — 1, ortodoksi (Żydzi) 


Wspaniały tryumf 
Stronnictwa Narodowego w Poznaniu 


Poznań, 19. 12, — Wczorajsze 
wybory do Rady Miejskiej Poznania 
przyniosły Stronnictwu Narodowemu 


wspaniałe zwycięstwo. Na ogólną licz- 
bę 72 mandatów do Rady Miejskiej 
Poznania uzyskało: Stronnictwo Na- 
rodowe — 52 mandaty, „Ozon* — 19 
mandatów, PPS — 1 mandat. 
Wspaniały tryumf Stronnictwa Na- 
rodowego w Poznanin został przyjęty 
przez stolicę Wielkopolski z niebywa- 
łym entuzjazmem, Listy Stronnictwa 
Narodowego skupiły w całym mieście 
przeciętnie 70 kilka procent ogólnej 
liczby głosów. W niektórych obwodach 
liczbą głosów oddanych na S. N. do- 
chodziła wzgl. przekraczała 90 pet. 
„Sanacja“ wiola zdecydowaną i 
niesłychanie dotkliwą klęskę, Czołowi 
kandydaci „Ozonu* przepadli, Nawet 


w okręgach, zamieszkanych w dużej 
ilości przez wojskowych i urzędników, 
na które „sanacja* bardzo liczyła, li- 
sty „Ozonu” przegrały; okręgi te przy- 
niosły również zdecydowane zwycię- 
stwo Stronnictwu Narodowemu. 

Zupełną klęskę poniosła PPS, któ- 
rej przepowiadano powiększenie za- 
sięgu wpływów. Ofiarna praca uświa- 
damiająca działaczy narodowych po- 
zyskała masy robotnicze dla Obozu 
Narodowego. Zupełne fiasko poniosły 
różne grupy dywersyjne, m. in. lista 
„narodowo-radykalna'; grupy te o- 
trzymały śmiesznie niskie ilości gło- 
sów. 

Zawsze narodowy i polski Poznań 
dał przykład swej zwycięskiej woli i 
prawdziwie zwartej jedności narodo- 
wej. 


Miasta Wielkopolski — narodowe 


OSTRÓW, — Na 24 radnych Stron- 
nictwo Narodowe zdobyło 12 manda- 
tów, „Ozon“ — 5 mandatów, Stronnic- 
two Pracy — 4, PPS — 8. Rezultat ten 
jest wspaniałym sukeesem Stronnic- 
twa Narodowego. 

PLESZEW. Stronnictwa Naro- 
dowe odniosło świetne zwycięstwo, u- 
zyskując 11 mandatów na ogólną licz- 
bę 16, „Ozon“ zdobył 5 mandatów. 

JAROCIN. — Stronnictwo Narodo- 
we.7 mandatów, „Ozon“ 5 mandatów, 
PPS — 4 mandaty. W stosunku do po- 
przednich wyników Stronnietwo uzy- 
skało 1 mandat. 

ODOLANÓW. — Stronnictwo Na- 
todowe 2 mandaty, lista sympatyków 
Stron. Nar. („Zjednoczenie Gospodar- 
cze") — 6. Żywioły narodowe mają w 
nowej Radzie Miejskiej znaczną więk- 
SZOŚĆ. 

KEPNO, — Stronnictwo Narodowe 

6 mandatów, „Ozon“ — 4, Blok Robo- 
tniczo-Pracowniczy, kombinowany z 
różnych żywiołów i organizacyj zawo- 
dowych (opozy cyjnych) — 6 manda- 
tów. 
_ LESZNO. — Stronnictwo Narodo- 
we 9 mandatów, Stron. Pracy i różne 
organizacje zawodowe — 8, „Ozon“ z 
POZO — 7 (poprzednio miał 
1 


OBORNIKI. Stronnictwo Naro- 
we na ogólną liczbę 16 mandatów zdo- 
było 10 mandatów, „Ozon* — 4 man- 
daty, PPS — 2. 

SWARZEDZ. — Stronnictwo Naro- 
dowe 5 mandatów, „Ozon“ — 4, Stron- 
nictwo Pracy — 3. 

STESZEW, — Stronnictwo Narodo- 


we 4 mandaty, „Ozon“ — 2, lista mie- 
SEBA (opozycyjna) — 6 manda- 


"SZAMOTUŁY. — Stronnictwo Na- 
rodowe 6 mandatów, zblokowana lista 
różnych grup i organizacyj — 10, 

KROTOSZYN. — Stronnictwo Na- 
rodowe 7 mandatów, lista mieszana, 
obejmująca różne ugrupowania i or- 
ganizacje — 16, Obywatelski Blok Go- 
spodarczy — 1. 

KOBYLIN. — Stronnictwo Narodo- 
we 4 mandaty, „Ozon“ 3, Niemcy — 1, 
lista robotników i rolników — 4 man- 
daty. Część Niemców oraz wszyscy Ży- 
dzi głosowali na listę „Ozonu”*. 

MOSINA. Na 12 mandatów 
Stronnictwo Narodowe nzyskało 8, „O- 
zon“ — 3, Blok Gospodarczy — 1. 

MUROWANA GOŚLINA. — Stron- 
nictwo Narodowe na 12 mandatów uzy- 
skało 8 mandatów, „Ozon“ i ZZP — 4. 

ROGOŹNO. — Stronnictwo Naro- 
dowe 5 mandatów, wspólna lista róż- 
nych organizacyj z „Ozonem* 3 

RAKONIEWICE. — Na 12 manda- 
tów lista Stron. Narodowego uzyskała 
8, „Ozon“ — 8, Niemcy — 1. 

WĄGROWIEC, — Stron, Narodowe 
7 mandatów, „Ozon* — 6, PPS — 2, 
Stronnictwo Pracy — 1. 

KOŹMIN. Na 16 mandatów 
Stronnictwa Narodowe zdobyło 8, „O- 
zon“ — 6, lista gospodarcza — 2. 

KRZYWIŃ. — Na 12 mandatów 0O- 
bóz Wszechpolski zdobył 9 mandatów, 
„Ozon“ — 8. Stronnictwo Narodowe 
zostało, jak wiadomo, rozwiązane. Ży- 
wioły Narodowe grupują się obecnie 
w Obozie Wszechpolskim. 


Jak głosowały miasta Pomorza 


Toruń. (Tel. wł.) Według dotych- 
czasowych obliczeń, w Toruniu na o0- 
gólną liczbę 48 mandatów Stronnictwo 
Narodowe zdobyło 26 mandatów, „O- 
zon* — 12 mandatów, Stronnictwo 
Pracy — 5 mandatów oraz PPS — 5 
mandatów. 

Wynik ten jest wspaniałym sukce- 
sem Stron. Narodowego, które w do- 
tychczasowej Radzie Miejskiej, liczą- 
cej 40 radnych, miało zaledwie 16 
mandatów, i klęską „sanacji”, która 
straciła kilka mandatów (uprzednio 
miała mandatów 19). 


Bydgoszcz. (Tel. wł.) We wczo- 
rajszych wyborach do Razy Miejskiej 
w Bydgoszczy, która będzie liczyła. 48 
radnych, uzyskano następujący wy- 
nik: Stronnictwo Narodowe 15 manda- 
tów (dotychczas 12), Stronnictwo Pra- 
cy — 10 mandatów, „Ozon“ — 7 man- 
datów (dotychczas 15), PPS — fi man- 
datów, Niemcy — 1 mandat, lista rze- 
„mieślnicza — 1 mandat. 


Grudziądz. (Tel. wł) Według 
dotychczasowych obliczeń, wynik wy- 


borów samorządowych w Grudziądzu 
przedstawia się następująco (w na- 


NN m m środa, dnia 
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wiasie podajemy ilość mandatów ©- 
trzymanych w poprzednich wyborach 
samorządowych): „Ozon* — 19 man- 
datów (25 mand.), PPS — 13 manda- 
tów (5 mand.), Stronnictwo Narodowe 
— 5 mandatów (9 mand.), NPR wzgl. 
ZZP — 2 mandaty (1 mandat), ONR — 
1 mandat (0). 

Z powodu secesji ONR-u, który tyl- 
ko z listy p. Mazura otrzymał 1 man- 
dat, dzięki głosom Stronnictwa Naro- 
dowego, rzuconym na listę p. Mazura, 
z powodu unieważnienia listy Stron, 
Narodowego w jednym okręgu, S. N. 
nie otrzymało dalszych sześciu man- 
datów, które przez rozbicie głosów na- 
rodowych otrzymało według swoistej 
arytmetyki wyborczej PPS wzgl. 
OZN. (d) 


RRODNICA. — Stronnictwo Naro- 


dowe 8 mandatów, „Ozon“ — 5, PPS 


CHEŁMNO. — Na 24 mandaty zdo- 
było Stron, Narodowe 11 manda- 
tów (poprzednio miało 8), „Ozon“ — 5, 
Stronnietwo Pracy — 8. 

GOLUB. — Stronnictwo Narodowe 
5 mandatów (poprzednio — %), Stron. 
Pracy — 5, „Ozon“ — 2: Golub był je- 
dynym miastem, w którym własną li- 
stę wystawili Żydzi, nie uzyskując je- 
dnak mandatu. 

LUBAWA. — Stronnictwo Narodo- 
we z” „Ozon“ — 6, Stronnictwo Pracy 


— WĄBRZEŹNO. — Stron, Narodowe 
7 mandatów, „Ozon“ — 5, Stron. Pra- 
cy — 4. 

NAKŁO. — Stron. Narodowe 9 man- 
datów, ZZP — 5, PPS — 4, „Ozon — 6. 


Silne mrozy we Francji, 
Niemczech i Anglii 


Žegluga na kanale La Manche natrafia na poważne trudności 


Warszawa. (Tel. wł.) Z rozma- 
itych stron dochodzą wiadomości o 
mrozach. Francja przeżywa najsilniej- 
szy mróz ód lat 10. W poniedziałek 
rano w Paryżu zanotowano — 14 st. 
Na Sekwanie ukazała się kra. Nato- 
miast na Riwierze utrzymuje się tem- 
peratura ciepła, a w Nicei termometr 
wskazuje + 9 st. C. 

W Berlinie w nocy zanotowano — 
12, w Prusach Wschodnich — 23 st. C. 
W niemieckich portach nad Bałty- 
kiem utworzyła się kra lodowa. Ze 
Szczeciną nie wyszedł żaden paro- 
wiec. Żegluga na Renie natrafia na 
trudności. Elba częściowa stanęła. 

Także w Anglii panują mrozy. Sta- 
cja londyńska, podobnie jak raszyń- 
ska musiała przerwać audycje na bli- 
sko 4 godz. W Londynie spadł śnieg. 
Niedziela była najzimniejszym dniem 
w Anglii od r. 1929. Żegluga na La 
Manche wskutek burzliwej pogody na- 
trafia na poważne trudności. (w) 

(a) Łódź. (PAT) Silne mrozy na 
terenie Łodzi i województwa łódzkiego 
spowodowały w ciągu niedzieli kilka 
wypadków. M. i. zanotowano śmiertel- 
ny wypadek zamarznięcia wieśniaka 
na terenie powiatu brzezińskiego. Pod 
Ruda Pabianicka odwieziono do szpi- 
tala w stanie groźnym 49-letniego Ru- 


| podmiejskich nawet —17 stopni 


dolfa Zachaja, który zasłabł w drodze i 
zamarzł Również w Łodzi zanotowa- 
no kilka wypadków zasłabnięć wsku- 
tek silnego mrozu. 

(d) Berlin. (ATE) W ciągu nie- 
dzieli temperatura ulegała dalszemu 
obniżeniu. W Berlinie notowano 12 
stopni poniżej zera, a w tra 
ny mróz spowodował dotkliwy zastój 
w handlu przedświątecznym. 

Na Bałtyku utknęło w lodach 40 ku- 
trów rybackich, które wypłynęły ubie- 
głej nocy z Zatoki Kurońskiej na po- 
łów, nie licząc się z tak gwałtownym 
spadkiem temperatury. Wszelka że- 
gluga została przerwana. 

Mediolan. (PAT) We Włoszech 
zanotowano dalszy spadek temperatu- 
ry. W Alpach Julijskich oraz w okoli- 
cach Triestu termometr wskazuje 12 st. 
mrozu, w Postumii — 17 st., w Savome 
(Riwiera włoska) temperatura spadła 
do 3 st. Ponadto w wielu miejscowo- 
ściach we Włoszech spadły obfite 
śniegi. 

(d) Moskwa. (ATE) W niedzielę 
w godzinach rannych termometry w 
Moskwie wskazywały —48 st. C. W 
ciągu dnia zanotowano 97 wypadków 
ciężkich obrażeń wywołanych odmro- 
niem ciała. 


Nowe rady miejskie zbiorą 
się w połowie stycznia 


Warszawa. (Tel. wł.) Nowe Ra- 
dy Miejskie zbiorą się w połowie 
stycznia. Muszą bowiem być dotrzy- 
mane terminy przewidziane przez u- 
stawę, 

Na terenie Warszawy zwrócono 
uwagę na mały odsetek kartek bia- 
łych, albo unieważnionych, który sta- 
nowi zaledwie 3 pct. (w) 


Wizyta ministra Ciano 


w Butdaneszcie 

Budapeszt. (PAT) Przybył tu 
włoski minister spraw zagr. hr. Ciano, 
powitany uroczyście przez przedstawi- 
ciela regenta, gen. Jany, ministra spraw 
zagran. hr. Csaky, członków rządu ©- 
raz przedsławicielstwa dyplomatyczne 
Włoch, Niemiec, Japonii, Jugosławii i 
gen. Franco, 

Min. Ciano towarzyszą ambasador 
Buti, minister pełnomocny Vitetti oraz 
szereg wyższych urzędników włoskiego 
ministerstwa spraw zagr., a także poseł 
węgierski w Rzymie baron Villani, 


| 


Przed południem min. Ciano złożył 
wieniec na pomniku poległych żołnie= 
rzy oraz złożył wizyty premierowi Im- 
redy i ministrowi Ćsaky. W poludnie 
min, Ciano był przyjęty na audiencji 
przez regenta Horthy ego, po czym re- 
gent z małżonką podejmowali go śnia- 
daniem. 


Pogorszenie stanu zdrowia 
Ojca Świętego 


Paryż. (PAT) Havas donosi z Citta 
del Vaticano, iż Ojciec święty miał atak 
astmy. Przyboczny lekarz Papieża prof. 
Milani oświadczył, iż pogorszenie stanu 
zdrowia Ojca św. należy przypisać prze- 
męczeniu podczas inauguracji roku aka- 
demickiego w Akademii Pontyfikalnej. 


Koncentracja wojsk sowiec- 
kich na granicy Mandżurii 


Tokio. (PAT) Dowódca jednej z 
grup wojska japońskiego, która brała 
udział w walkach pod Czang-Ku-Feng 
— Yoicziro Yokoyama oświadczył, iż na 
granicy mandżurskiej odbędzie się po- 
> skoncentrowanie wojsk sowiec- 

ich. 


stanowcze wystapienie Francji w sprawie koloni 


W razie zaatakowania Anglii rząd francuski stawi do jej dyspozycji całą armię 


Paryż (PAT) Izba Deputowa- 
nych uchwaliła wczoraj budżety mini- 
sterstw spraw zagranicznych i mary- 
narki. 

W dyskusji nad budżetem Minister- 
stwa Spr. Zagr. min. Bonnet podkreślił, 
iż ententa francusko - brytyjska stano- 
wi fundament polityki francuskiej, 
przy czym dodał, że w razie nies 
kowanej agresji wszystkie siły Francji 
na lądzie „morzu i w powietrzu zosta- 
ną niezwłocznie skierowane na obronę 
W. Brytanii, 

W sprawie ostatniej 


wizyty min 


von Ribbentropa w Paryżu, min. Bon- 
net zwrócił uwagę na doniosłość ure- 
gulowarnia nieporozumień pomiędzy 
Francją a Niemcami z punktu widze- 
nia pokoju et ropejskiego. 

Z tą samą dobrą wolą Francja przy- 
stępuje do zagadnień francusko - wło- 
skich. Min. Bonnet oświadczył, że na 
skutek francuskiej interwencji dyplo- 
matycznej w Rzymie rząd włoski zako- 
munikował, iż manifestacje w parla- 
mencie włoskim nie reprezentują jego 
polityki, które to oświadczenie Francja 
przyjęła do wiadomości. Min. Bonnet 


podkreślił z całym naciskiem, iż Fran- 
cja nie zgodzi się na żadne ustępstwa 
terytorialne ani w Europie, ani w ko- 
loniach, zaś wszelka próba zrealizawa. 
nia tego rodzaju pretensyj mogłaby do- 
prowadzić jedynie do konfliktu zbroj- 
nego, 

Odnośnie zagadnienia hiszpańskie- 
go min. Bonnet oświadczył, że Francja 
pozostaje wierna polityce nieinterwen- 
cji, przy czym wyraził przekonanie, że 
wojna domowa w Hiszpanii szybko za- 
kończyłaby się w wypadku ewakuo- 
wania wszystkich cudzoziemców. 


Numer 291 


— ORĘDOWNIK, środa. dnta Mf erudnia 1938 — 


Sirona $ 
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Niemieckie plany na Litwie 


Litwa tylko w oparciu o Polskę zdoła się oprzeć germańskiemu naporowi 


Z Litwy nadchodzą coraz gorsze 
wiademości. Po wyborach do sejmiku 
w Klajnedzie, które przyniosły tamtej- 
szym Niemcom ponad 80 pet głosów, 
rezpoczęła się seria demonstracyj prze- 
ciw rządowi a za powrotem Walde- 
marasa. Nie wiadomo, jaki będzie dal- 
szy rozwój wypadków. 

Kłajneda wraz z niewielkim okrę- 
giem, graniczącym od południa z Pru- 
sami Wschodnimi, jest wolnym 
miastem. Sejmik kłajpedzki odgry- 
wa tam taką mniej więcej rolę, jak 
Senat gdański. Zwycięstwo Nien- 
ców oddaje im więc faktyczne 
rządy w tym okręgu. 

W planach polityki niemieckiej Li- 
twa odgrywa olbrzymiąrolę. Na- 
leży o tym pamiętać, by zrozumieć, 
flaczego w ciągu 20 lat po wojnie świa- 
towej Litwa z niesłychaną konsekwen- 
cią i uporem bojkołowała wprost 
państwo nolskie, Był ło stan rzeczy 
w stosunkach sąsiedzkich państw bez 
precedensu: Litwa nie nznawała Pol- 
ski i głosiła światu przy każdej okazji 
swą „krzywdę“ i pretensje do ziemi 
wileńskiej. Oczywiście, nie działo 
się to bez wnływów niemiec- 
kich, o czym świadczy fakt, że Litwa 
była najbardziej nieprzejednana wła- 
śnie za rządów Waldemarasa, zwolen- 
nika polityki filoniemieckiej. 

Dopiero w tym roku uregulowali- 
śmy normalne stosunki międzypań- 
stwowe z Litwą. Jesteśmy dopiero we 
wstępnej fazie nawiązywania bliż- 
szych, sąsiedzkich z Litwą stosunków. 
Nie skorzystaliśmy jednak dotychczas 
z okazji, by wciągnąć Litwę w krąg 
polskich wpływów i polskiej polityki. 
Litwa pozostała w rzeczywistości p o d 
obstrzałem Niemiec. 

Dziś na Litwie podnoszą głowę ży» 
wioly proniemieckie. Podno- 
szą głowę tym Śmielej, że Niemcy zwy- 
ciężyli w EKłajnpedzie, Musimy sobie 
dlatego jasno uświadomić, co dla nas, 
dia Polski oznacza łen wzrost 


wplywów niemieckich na Li- 


twie. Musimy też pamiętać, że ten 
wzrost następuje równocześnie 
z olbrzymim postępem wpły- 
wów niemieckich na połu- 
dniu, w Czecho-Słowacji. 
Wiemy, co to oznacza. Wiemy, że 
nie jest przypadkiem, że właśnie dziś 
prasa niemiecka zaczyna, zrazu oględ- 
nie, wspominać o konieczności „wy- 
miany obszarów” i „wyrównania“ gra- 
nic wschodnich Rzeszy Niemieckiej 
zwłaszeza tam, gdzie „granice politycz- 
ne nie pokrywają się z etnograficzny- 
mi", Wiedząc zaś o tym i rozumiejąc 
jezyk, jakim Niemcy zaczynają prze- 


AE 


(d) Minister gospodarki Rzeszy Funk 
wyjeciał na Sycylię W berlińskich ko- 
łach politycznych Iwierdzą, że w drodze 
powrotnej minister Funk rewizytować þe- 
dzie włoskiego ministra korparacyj i go- 
spodarki Lantini' ego, 

(dq) W Meksyku wybuchło nowe po- 
wstanie. organizowane przez partię „Żół- 
tych Koszul* — ugrupowanie o tenden- 
cjach faszystowskich, W elarciach zgine- 
ło w sobotę 30 osób. 

(d) Na Litwie czynniki rządowe posta- 
mowiły powołać do życia Państwową Naj- 
wyższą Radę Gospodarczą, która bedzie re- 
gulowała wszystkie sprawy ekonomiczne 
Litwy. 

(d) W porcie Trincomali na wyspie Cej- 
ton zbudowana zostanie nowa angielska 
baza lotnicza (położona w połowie drogi 
pomiędzy Singapore a zatoką Aden). 

(d) Minister Rzeszy Frank i prawnicy 
niemieccy opuścili Warszawę w sobotę 


wieczorem udając się w drogę powrotną 
do Berlina. 
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Dworzec górskiej kolejki na Gubałówkę. 

Poświęcenie kolejki nastąpi w dzisiejszy 
wtorek. 


mawiać, musimy z tego wyciągnąć od- 
powiednie wnioski. 

Misją dziejową Polski z racji jej 
obszaru, położenia geograficznego oraz 
liczby ludności jest przodowanie wśród 
państw Europy środkowej. Polska 
winna stać się ośrodkiem kry- 
stalizacyjnym bloku państw 
mniejszych, bloku, który musi po- 
wstrzymać pochód german'i- 
zmu na wschód. Pochód ten nie- 
sie bowiem zagładę narodom 
słowiańskim. 

Mniejsze państwa Europy środko- 
wej, położone na północ i na południe 
od Polski, muszą się znależć w ob- 
rębie polskich wpływów i 
polskiej polityki. To jest zada- 
nie dziejowe Polski, to leży również 
w interesie własnym państw 
wymienionych. 

Jeśli w ostatnich miesiącach nie 
wyzyskaliśmy należycie możliwości, 
atwierających się dla nas na południu, 
jeśli nie zdołaliśmy zrobić tego, co le- 
żało w naszym interesie, w sprawie 
Rusi Podkarnackiej — musimy z tym 
większą uwagą zwrócić wzrok ku pół- 
nocy, byśmy i tam znowu z gnuśności 


nie przegrali. Musimy na północy, na 
Litwie odrobić straty, poniesione na 
południu, na Zakarpaciu. 

Litwa musi zrozumieć, że 
tylkow oparciu o Polskę zdo- 
ła się oprzeć germańskie- 
mu wrogowi, który jest rów- 
nież naszym wrogiem. Litwa 
musi się znaleźć w orbicie polskiej po- 
tyki. W tej części Europy decydu- 
jący być musi polski punkt widzenia. 
Bo wobec naporu niemieckiego inte- 
resy Polski i Litwy pokrywają się 
w zupełności. 

Polska ma obowiązek i prawo mieć 
tu głos decydujący. Mamy do tego pra- 
wa nie tylko historyczne. Mamy to 
prawo w interesie pokoju eu- 
ropejskiego. Jedynie bowiem sil- 
na Polska i w oparciu o tę silną Pol- 
skę idąca Litwa mogą położyć kres 
wichrzeniom niemleckim i 
zapewnić pokój w tej części 
Europy. 

Polska się tych swoich praw nie 
wyrzeknie. O tym niech pamiętają 
Niemcy i ci, którzy dają posłuch nie- 
mieckim planom zaborczym. r 
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mydło niezbędne w domu 


i podróży do twarzy i kąpieli 
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„Szkoła trupów” 


Nowa książka Celine'a o żydach 


Ukazała się nowa książka Cóline'a 
przeciw Żydom — „L'Ecole des ca- 
davres' (Editions Denoël). Przygoda 
polityczno - literacka tego pisarza jest 
niezwykła. Lekarz z zawodu, znający 
„les bas fonds“ życia francuskiego, na- 
pisał kilka powieści. malujących to ży- 
cie z niezwykłym realizmem. Używał 
przy tym języka tak dowodowego, wy- 
rażeń tak realistycznych, że przeszedl bo- 
daj wszystkich dotychczasowych pisarzy 
francuskich. Krytyka literacka całego 
świata, w której poważne miejsce zaj- 
mują Żydzi, podnosiła powieść Cćline'a 
pod niebiesy. Jego „Voyage au bout de 
la nuit“ przetłumaczono na niezliczoną 
ilość języków światowych. 

Otoczony chwałą pojechał Céline do 
Rosji i tam się nawrócił. Napisał po 
powrocie broszurę „Mea Culpa, o 
wiele prawdziwszą, szczerszą i glębszą 
niż głośna książka Gide'a, a potem duży 
tom „Bagatelles pour un 
massącre', w którym oświetlil świa- 
towe zagadnienie żydowskie. Ci sami 
krytycy, którzy przedtem nie szczędzili 
mu pochwał — zamilkli. O nowej książ- 
ce Cćline'a nie pisano prawie wcale. A 
była ona nie tylko występem pnolemicz- 
nym, lecz dzielem  pierwszorzędnym 
sztuki pisarskiej. 

Za tą pierwszą książką poszła w rok 
niespełna druga, — ta właśnie, którą 
dziś sygnalizujemy czytelnikowi pol- 
skiemu, — „Szkoła trupów”. | 

Tezę pierwszej książki rozszerza au- 
tor i uzasadnia głębiej. Oświetla sprawę 
Żydowską z nowej strony — ze strony 
politycznej. Zajmuje się głównie niebez- 
pieczeństwem „wojny żydowskiej”. Słu- 
sznie twierdzi, że położenie Żydów w 
Europie jest dziś takie, że jedyną drogą 
wyjścia, to znaczy uratowania swego? 
bytu na naszym kontynencie jest 
pchnięcie państw europejskich do woj- 
ny. Narzędzia służące do wykonania te- 
go planu mają w swym ręku liczne 
środki — pieniądz, prasę, wolnomular- 
stwo i wpływy na rządy tzw. „Wielkich 
Demokracyj'. Czytelnik znajdzie w 
książce Góline'a szereg faktów, które 
rzucają jaskrawe światło na metody po- 
lilyki żydowskiej, 

Jeden przykład spośród wieln. Zna- 
na jest rola pulk. de La Rocque'a w ży- 
ciu wewnętrznym Francji: przeszkodził 
on w zjednoczeniu się żywiołów patrio- 
tycznych i sprowadził na manowce od- 
ruch narodowy, który mógł byl dopro- 
wadzić do odrodzenia Francji. Otóż ta- 
kie informacje podaje Góline o „sztabie” 
pułkownika: sekrelarz jego prywatny — 
Żyd CGarvalo. delegat do spraw praso- 
wych — Żyd Silbert-Silherberg, dorad- 


ca finansowy — Żyd Wormser, leader 
posłów partii pułk. de La Rocque'a w 
izbie Robbe-Cohen, redaktor organu 
prasowego (Petit Journal) — Żyd Lan- 
ge, a oprócz powyżej wymienionych — 
Javal. Sternbefg. Treich, Schwob, Mal- 
kerbe (Grünwald) i różni inni pożenieni 
z Żydówkami... 

Wracamy jednak do książki. Obok 
wielkiej ilości informacyj, podobnych 
do powyżej wymienionej, obok oświetle- 
nia różnych stron życia politycznego 
Francji i całej ludzkości, zawiera ona 
bardzo śmiałą i wyrażoną z wielką stą- 
nowczością tezę, którą można streścić w 
ten sposób: usunięcie Żydów z życia na- 
rodów europejskich jest warunkiem za- 
chowania przez te narody nie tylko nie- 
zaleźności politycznej, lecz po prostu 
istnienia, rzecz idzie o przyszłość kultu- 
ry zachodnio-europejskiej tego najwięk- 
szego dorobku ludzkości w dziedzinie 
duchowej, Dla sprawy tak wielkiej po- 
winny się złączyć wszystkie narody eu- 
ropejskie. a ponieważ główną przeszko- 
dą dla osiągnięcia tej zgody jest antago- 
nizm francusko-niemiecki, więc koniecz- 
ną jest zgoda Francji z Niemcami. Jedy- 
nym hasłem realnym jest, według Cćli- 
ne'a, lakie — z Żydami czy przeciw Ży- 
dom? 

Zaś narzędziem polityki żydowskiej 
w łonie narodów europejskich jest wol- 
nomularstwo. 

„Mason — pisze Cóline — nie jest 
Francuzem jak Syryjczykiem, jest to 
Żyd z własnego wyboru, Żyd syntetycz- 
ny. Człowiek zżydziały do szpiku kości. 
Należy do żydostwa duszą i ciałem. 
Przestał być aryjczykiem, „przestał na- 
leżeć do nas od chwili, gdy się zaprze- 
dał lożom”, 

„Mason nie może rozumować, musi 
słuchać rozkazów tajnych, rozkazów ży- 
dostwa światowego, banków żydow- 
skich i żydowskiego Intelligence Ser- 
Vice", 

Nie będziemy tu rozważali treści i 
wartości naczelnej tezy politycznej Cé- 
line'a; nie jest to zagadnienie tak pro- 
ste. jak ło się pisarzowi francuskiemu 
wydaje, Wskazaliśmy na nią. bo tak 
skrajne stanowisko jest dowodem jakie 
znaczenie przypisuje on sprawie żydow- 
skiej w Europie. W ocenie tego znacze- 
nia zgadzamy się z Cóline'em całkowi- 
cie, zjawienie się dwóch jego ostatnich 
książek jest bijącym w oczy dowodem 
tego, że w kraju, gdzie Żydzi i wolno- 
mułarstwa odgrywają tak dużą rolę jak 
we Francji, obudziło się uczucie narodo- 
we i rodzi się wola strząśnięcia z siebie 
przewagi obcej. 

Jak zaś ta przewaga jest wielka i jak 


"dotkliwa o tym świadczy niesłychana 


pasja, co przenika książki Góline a. Jest 
to pasja, która czerpie swą siłę i swą 
barwę z głębi duszy ludowej francu- 
skiej, która robi wrażenie wybuchu ele- 
meniarnych sił, związanych z instynk= 
tem rasy. à 
Książki Góline'a są jednym z najja- 
skrawszych objawów przeobrażenia du- 
chowego, które się odbywa w Europie. 


ST. KOZICKI | 


Japonia, Chiny i Mandżuria 
przeciw komunizmowi 


Tokio. (PAT) Minister spraw za- 
granicznych Arita na konferencji praso- 
wej, w której wzięli udział dziennikarze 
zagraniczni, oświadczył, że ścisła współ- 
praca pomiędzy Japonią, Chinami i 
Mandźurią jest koniecznością, wynika- 
jacą z potrzeby obrony przed komuni- 
zmem oraz ochrony cywilizacji i kultu- 
ry wschodu, 

Minister dodał, że w dziedzinie go- 
spodarczej współpraca ta nie powinna 
wpłynąć na zmniejszenie się obrotów 
handlowych pomiędzy grupą trzech kra- 
jów, a innymi państwami. 


Kombatanci francuscy 
przeciw wojnie hiszpańskiej 


Paryż. (PAT) Konfederacja b. 
kombatantów francuskich wystosowa- 
ła apel do rządów w Burgos i w Bar- 
celonie, wzywający obie strony walczą- 
ce w Hiszpanii do zawieszenia broni. 


Wybuch prochowni w Japonii 


Tokio. (PAT.) Z nieznanej dotych- 
czas przyczyny wyleciała w powietrze 
prochownia w mieście Iwahana. Wybuch 
zniszczył niemal całkowicie 4 okoliczne 
fabryki. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Zwycięski Poznań narodowy 
Narodowy organ ziem zachodnich, 
„Kurier Poznański”, dzieli się refleksjami 


o wspaniałym zwycięstwie Stron. Naro- 
dowego w Poznaniu, piszą m. i: 


„Czym odniosło w Poznaniu Stronnic- 
two Narodowe tak wielkie zwycięstwo? 
Jedyną bronią, którą włada i którą uważa 
za godną sprawy narodowej: ideą, szcze- 
rością, entuzjazmem, ofiarnością. Zalety 
te zaznaczyły się w kampanii przedwy- 
borczej i mimo dokuczliwego mrozu i 
wiatru kazały godzinami na ulicach wy- 
trwać mężom zaufania i powiodły dzie- 
siątki tysięcy narodowców do urn wy- 
borczych. 

„Oprócz wspomnianych cech akcji 
Stronnictwa Narodowego i narodowej pra- 
sy, tak silnej i wpływowej w naszym 
mieście, zaważyły oczywiście decydująco 
na szali rdzennie polski charakter jego 
ludności oraz oblicze jej tradycyjnie na- 
rodowe". 


Dobro narodu i państwa polskiego wy- 
maga, by rozwój stosunków politycznych, 
społecznych i gospodarczych potoczył się 
wzorem narodowego Poznania w całej 
Polsce. Wówczas bedziemy stali na 
mocnych, polskich nogach, a nie þe- 
dziemy świadkami takich sytuacyj, jak 
w stolicy państwa, Warszawie, czy też za- 
żydzonej Łodzi, lub Krakowie, gdzie ży- 


wioły obce i polskiemu społeczeństwu 
wrogie decydują wespół ze swoim narze- 
dziem — międzynarodówką marksistow- 


ską — o losach tych miast. 


Różnica w agitacji 
„Czas“ taką wypcwiada opinię o różni- 
cach w charakterze agitacji przedwybor- 
czej w dn. 6 listopada rb, a ostatnimi wy- 
borami do samorządów: 


„Kto obserwował agitację przed wybo- 
rami do Sejmu i porównał ją następnie z 
agitacją, której byliśmy, świadkami w cią- 
gu ostatnich tygodni, tego musiał uderzyć 
jeden przede wszystkim fakt: oto agita- 
cja przed wyborami parlamentarnymi 
stawiała sobie jaka cel główny skłonienie 
obywateli do udziału w głosowaniu. Agi- 
tacja w tym kierunku idąca, była tak sil- 
na, że przyćmiewała właściwą normalną 
agitację przedwyborczą, mającą na celu 
zdobycie głosów dla takich albo innych 
kandydatów. 

„Zgoła inny charakter posiadała agita- 
cja poprzedzająca wybory dzisiejsze. Nie 
widzieliśmy ani jednego plakatu, który by 
nawoływał obywateli do udziału w głoso- 
waniu. Nawoływania takie były niepo- 
trzebne, I tak, pomimo mrozów, frekwen- 
cja wyborcza będzie znaczna, Przyczyna 
tej charakterystvcznej różnicy jest jasna. 
Do wyborów parlamentarnych stawał tyl- 
ko jeden kierunek polityczny, tj. „Ozon*, 
o mandaty do rad miejskich ubiozają sią 
również wszystkie stronnictwa opozycyj- 
ne". 


Sad naogół trafny, choć niezunełny, 
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Zapewnienia Pragi o dążeniach do utrzymania bezpieczeństwa i pokoju na pograniczu 
polskim — Nacjonalistyczna grupa gen. Gaydy bojkotuje żydów 


(d) Praga (PAT). 
na komunikat PAT w sprawie aide- 
memoire, złożonego dnia 16 grudnia 
przez chargé d'affaires Rzpl. czecho- 
„słowackiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych, Czechosłowackie Biuro Pra- 
sowe stwierdza, że okoliczności, na 
które wskazuje aide-memoire rządu 
polskiego, będą przedmiotem szczegó- 
łowego i najbardziej surowego docho- 
dzenia. 

Rząd czecho-słowacki — głosi dalej 
Biuro — przez usta prezesa Rady Mi- 
nistrów i ministra spraw zagranicz- 
nych stwierdza ponownie, iż pragnie 
poczynić lojalne i szczere wysiłki, aby 
osiągnąć dobre stosunki ze wszystki- 
mi sąsiadami, a więc także z Polską i 
podkreśla zarazem, że na terytorium 
Czecho-Słowacji nie będzie tolerowana 
żadna akcja irredentystyczna, skiero- 
„wana przeciwko jakiemukolwiek ob- 
cemu państwa, a więc tym samym i 
-przeriwko Polsce. 

W sprawie wystąpień antypolskich 
na nograniczu śląskim PAT donosi: 

W ciągu ostatnich kilku nocy zor- 

ganizowane oddziały czeskich uchodź- 
ców z terenów zwróconych Polsce do- 
konały w Radwanicach pow. frydec- 
kiego napadu na mieszkania tamtej- 
szych Polaków, obywateli czecho-sło- 
wackich, pracujących dotychczas na 
-konalni „Ludwik*. leżącej w pobliżu 
granicy polskiej. W domach powybi- 
Jano szyby, poniszczono płoty i ogro- 
dzenia. Na kopalni codziennie nie- 
mal dochodzi do pobicia pracujących 
górników-Polaków. Miejscowa policja 
i żandarmeria, do której napadnięci 
udają się o pomoc, żąda wskazania 
sprawców, w przeciwnym fazie odma- 
wia wszelkiej opieki. 


Powołując się 


„Żydzi sprzedali republikę* 


(d) Mor. Ostrawa. (PAT). Mo- 
rawską Ostrawa staje się terenem co- 


żydzi chcą emigrować 


Z Rumunii 

Bukareszt. (PAT) Rumuńskie 
stowarzyszenia żydowskie, jak donosi 
agencja Havasa, rozpatrują obecnie plan 
mający na celu popieranie emigracji ży- 
dowskiej do Palestyny. Przewiduje on, 
iż rocznie będzie opuszczało Rumunię 
około 20 tysięcy ubogich i niepożąda- 
nych Żydów, którzy korzystaliby z dar- 
mowego przejazdu kolejami i statkami 
rumuńskimi. Fundusze na pokrycie 
związanych z tym wydatków byłyby u- 
zyskane z podatku od dochodu Żydów 
mieszkających w Rumunii, który wyno- 
silby od 10 do 15 procent. 


raz gwałtowniejszej agitacji antyży- 
dowskiej, prowadzonej głównie przez 
członków grupy gen. Gaydy. Na mu- 
rach miasta widnieją napisy „Precz z 
Żydami", „Żydzi sprzedali republikę" 
itp. W witrynach skłepów czeskich u- 
mieszczono wywieszki „Sklep czesko- 
katolicki“, „Nie kupujmy u Żydów". 
Dzienniki wzywają społeczeństwo do 
bojkotu adwokatów i lekarzy żydow- 


W Piękny upominek gwiazdkowy najlepiej nabyć 
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w firmie S. ZYGADLEWICZ, Poznań, — ul. 27 Grudnia 6 
Warszawa — Nowy Świat 59 


skich. W jednej z ostrawskich kawiar- 
ni publiczność zmusiła do opuszczenia 
estrady skrzypka pochodzenia żydow- 


skiego — dyrygenta orkiestry, W 
związku z tą akcją, której ulegają 
stopniowo władze i urzędy czeskie, 


miejscowi Żydzi — obywatele czescy, 
poczynają likwidować swoje przedsię- 
biorstwa i przygotowują się do emi- 
gracji. 


Przyjmujemy asygnatg „Kredyt” 
Rabat świąteczny 107/, 


ng 25 388/a 


Straszny wypadek na dancingu 


Papierosem podpalita suknię 


Bukareszt. (PAT) W jednym z 
nocnych dancingów Bukaresztu wyda- 
rzył się wypadek. który wywarł wielkie 
wrażenie w szerokich kołach stolicy Ru- 
munii. 

Kuzynka znanego polityka rumuń- 
skiego p. Lahovary zapalając papierosa 
przez nieostrożność podpaliła własną 


Najwyższej jakośel 


PIERNIKI 
MARCEPANY 


n 24.079 


KARMELKI 


suknię, która pomimo natychmiastowej 
pomocy obecnych cała została objęta 
płomieniami. Ciężko poparzoną p. Laho- 
vary odwieziono do szpitala. 

Płk. Vulturescu, szef sztabu 2-go kor- 
pusu armii, który towarzyszył p. Laho- 
vary, popełnił samobójstwo. 


Łódź, Piotrkowska 65. 


Tragiczna śmierć strażników kolejowych 


pod Radzionkowem 


Radzionków, 19. 12. (AJS). — W 
ub. sobotę o godz. 440 rano na szlaku ko- 
lejowym Rojca—Radzionków pociąg to- 
warowy, jadący w kierunku Rojcy okoła 
200 m. od stacji kolejowej wpadł na idą- 
cych torem braci 25-letniego Rudolfa i 27- 
letniego Romana Palengów strażników 
kolejowych z Radzionkowa i zmiażdżył 
ich kołami. 

Romanowi koła zmiażdżyły nogi i od- 


cięły głowę, Rudolfowi zaś rozbiły głowę 
i obcięły ręce. 

Starszy Roman wyszedł wcześnie z do- 
mu ze śniadaniem dla patrolującego na 
torach brata i przypuszczalnie, mając 
dobrze okutane głowy, nie dosłyszeli w 
trakcie rozmowy stukotu nadjeżdżającego 
pociągu. 

Zwłoki tragicznie zmarłych braci za- 
bezpieczono na miejscu do dyspozycji ko- 
misji sądowo-lekarskiej. 


Czyżby nowe powstanie 
w Meksyku? 


San Antonio. (PAT) Według 
wiadomości otrzymanych z Meksyku, 
w ub piątek doszło do poważnych starć 
pomiędzy członkami organizacji „Zło- 
tych Koszul" a wojskami federalnymi 


Dnia 17 grudnia 1938 r. zasnął w Bogu, po długich, ciężkich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy ojciec, teść, 


dziadek, pradziadek i brat, á. p. 


Andrzej 


Łagoda 


przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się w środę, 21. bm. o godz. 14 z domu 
żałoby, ul. Kościelna 34 na cmentarz parafialny na Jeżycach, o czym 


donoszą 


Pe 9228/24-59,56/56 
Poznań, 19. 12. 1938, 


w ciężkim smutku pogrążeni 


dzieci i rodzina. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Zaklad Pogrzebowy „Bracia Nowak*, Poznań, PL Nowomiejski 10, tel. 10-46. 


Kożuchy 
kożuszki zakopiańskie 


duży wybór w różnych gatunkach, 
spody na futra oraz skórki na pokrycia 


sNAGIBO R” 


Łódź, Zgierska 107, telef. 133-63 


MEBLE 


komplety i pojedyńcze na 
dogodnych warunkach poleca 
własna wytwórnia 


F.STUS-Łódź 
Brzezińska 40 
n 19118 


w stanąch Vera Cruz, Guanajuato i 


Guadalajara, 


Meksyk (PAT) W kołach ofi- 
cjalnych zaprzeczają wszelkim pogło- 
skom, jakie ukazały się w prasie ame- 
rykańskiej o tym, jakoby w kilku środ- 
kowych prowincjach Meksyku wybuch- 
ło powstanie. 


ia 1 Polska 


Znaczki pocztowe z dopłatą 
na pomoc zimową 


Warszawa., (PAT) Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wypuszcza serię 
znaczków z doplatą na pomoc zimową. Se- 
ria składać się będzie z 3 znaczków: 5 gr 
+5 gr 25 gr t 10 gr, oraz 55 gr 
+ 15 gr. Pierwszy znaczek 5 gr + 5 gr 
znajdzie się w sprzedaży już 21 bm. na- 
stępne ukażą się w połowie stycznia. 

Należy nadmienić, że znaczki na po- 
moc zimową ukażą się w Polsce po raz 
pierwszy, Będzie to więc niebywała oka- 
zja dla filatelistów, 


Notowania giełd 


zbożowortowarowych 

Bydgoszcz, 19. 12. 88 r. — Pszenica 18.25 
do 19; żyto 14—14.25; jęczmień I 16,50—75, II 
16—16.25; owies 14,80—15; mąka_ pszenna 65% 
32.25—38.25; mąka żytnin 65% 23.50—24.50: otre- 
by pszenne m. 10—10.50, śr. 10—10.50 gr. 10.50 
do 11; otręby żytnie 10.50—11. `: 

Katowice, 19. 12. 38, r. — Pszenica cz. 
21.50-—-22, j. 20.75—21.75, zb. 19.75—20,25; żyto 
15.25—15.50; jęczmień przem, 11.50—18, past, 
16.50—17.00; owies j. 16.50—17,00, zb, 16—16.50; 
maka pszenna 65% 33—34; mąka żytnia 65V% 
24.75—25.25; otręby pszenne gr, 11.50—12, śr. 
10—10.50, m. 9—9.75; otręhy żytnie 10.50—11. 

Łódź, 19. 12, 38 r. — Pszenica 20.50—75, zb. 
20.25—50; żyto 14.355—60; jęczmień przem. 16.50 
do 17; owies I 16—16.50. II 15—15.50; mąka 
pszenna 65% 34—35; maka żytnia 65% 24,50 do 
25.50; otręby pszenne gr. 10—10.25, śr. 9.75—10, 
m. 10.25—50; otręby żytnie 9.75—10. 

L wów, 19. 12. 38. r. — Pszenica cz. 22.50 
do 23.50, j. 19.75—20, zb. 189.75—19; żyto I 14.75 
do 15.50, II 14—14.25; jęczmień przem, 17—17.25; 
past. 10—16.25; owies j 16.75—17, zb. 16.25—50; 
mąka pszenna 65% 34.50—36; mąka żytnia 65% 
25—27; otręby pszenne gr. 10—10.25, śr. 8.75—9, 
m. 10—10.75; otręby żytnie 9—9,25. ~ 

Warszawa, 19, 12. 38. r, — Pszenica cz. 
22.50—23, j. 20.75—21.25. zb, 20.25—15: żyto I 
14.25—60; jęczmień I 10.75—17, IL 16.50—75; o- 
wies I 15.75—16.25, II 14.75—15.25; mąka pszen- 
na 65% 35—36,50; otręby_ pszenne gr. 11,25—75, 
śr. 10.25—75, m. 10.25—75; otręby żytnie 10.00 
do 10.50, 


SPORT 


Pływanie 


W Holandii znów rekord Świata, Na zawo- 
dach pływackich w Amsterdamie znana zawod- 
niczka holenderska van Fezggelr ustalia nowy 
rekord świata na 200 m stylem grzbietowym, 
uzyskując czas 2:39. i 

Poprzedni rekord w tej konkurencji należał 
do tej samej zawodniczki i wynosił 2:40, (Pat) 

. p J - 
Pięściarstwo 

W Cieszynie zachodnim odbył się tzw. „Pier 
wszy Krok Bokserski', którego wyniki były w 
finałach nastepujące: 

W wadze koguciej Widzyk (KS. Cieszyn) 
zremisował z kolegą klubowym Pieczarką; w 
wadze piórkowej Baranowski (AKS. Cieszyn) 
przegrał na punkty do Bojdyss (KS. Cieszyn); 
w lekkiej Bielesz. (KS. Gron-Bystrzyca) poko- 
nahna punkty Iróliczka (KS, Cieszyn); w wa- 
dze pólcteżkiej Swanowicz (AKS. iCeszyn) prze- 
grat na- punkty do śwego kolegi -klubowego 
Trubeckiego, 

Tego samego wieczoru po zakończeniu walk 
amatorskich odbyło się spotkanie towarzyskie 
zawodowców; w którym mistrz Polski w wadze 
ciężkiej Adolf Kantor, wypunktował po 8 star- 
ciach Nowakowskiego z Warszawy. (Pat) 
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Składki i nokwitowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 

Na pomnik Serca Jezusowego: N. N. z proś- 
ba o zdrowie i błogosławieństwo 3,—, razem s 
poprzednio pokwitowanymi 47,— zł. 

„Dla biednych par. Naramowice: Fenrycho- 
wie z Przybrofly, zamiast kwiatów na trumnę 
śp. Bolesława Lewandowskiego 10,— zł, 

Dla uchodźców zza Olzy: N. N. 5—, razem 
z poprzednio pokwitowanymi 30— zł. 


pe 28 910/20 


Numer Bf — ORKDOWNTK, roda, dnia FT srudnia TIE — 


Strona 5  — 


Wtrząpająte zbrodnie „czerwonych w Hiszpani 


Zamordowani księża na hakach rzeźni z napisem „świńskie mięso“ — „Ciekawy ekspe- 
ryment socjalny“ — Charakterystyczny list b. kombatantów francuskich do prezyden- 


Paryż. — Pismo francuskie 
„Action Française“ ogłosiło zna- 
mienny list b. francnskich komba- 
łantów zawodowych do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Roosevelta w 
sprawie ostatnich alarmów i fałszy- 
wych |lamentów nad losem Żydów 
niemieckich. 

Francuscy patrioci w Hście swym 
wskazują, że świat zapomniał o zbrod- 
niach w Rosji sowięckiej i „czerwo- 
nej" Hiszpanii, popełnionych i popeł- 
nianych przez żydów. 

List ten między innymi brzmi: 

„Zapomina pan, panie prezydencie, 
że ponad 10 tysięcy duchow- 
nych zamordowano w Hisz- 
panii, 

I w jaki sposób? 

Wieszając ich na hakach rzeżni 
z napisem „świńskie mięso". 

Krzyżując i paląc żywcem; mury 
miast noszą jeszcze ślady tych 
zbrodni, 

Zakonnice gwałcono i za- 
rażone ciskano w miej5ca 
rozpusty. | 

Ludzi świeckich rozstrzeliwano, je- 
śli mieli ma sobie medalik, lub 
krzyż. 

Kościoły spalone, rozsadzone dy- 
namitem, przemieniano w Sa- 
le balowe, stajnie i lupana- 
ry. 

Ołtarze bezczeSszczono, 
krzyże. 

Cóż na to powiedział świat? Uznał, 
podobnie jak wtedy, gdy Szło o Krzyż, 
że jest to — „Ciekawy ekSpery- 
ment socjalny”. 

Pan wie, panie prezydencie, że my 
we Francji znamy szacunek dle 
wszelkich poglądów i Opinij, ale nia- 
my wstręt do hipokryzji, gdziekol- 
wiekby ora występowała. 

Sprawiedliwość nie może być jed- 


wywracano 


Dr med. H, ZIOMKOWSK!I 
specj. chorób skór. wener, moczopiciowych 
Łódź, © Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przyjmuje 9-1? i 3-9. W niedzielę 9-12. 


OKULISTA 
Dr med. Jacek Szmyt, Pl, Dąbrowskiego 1, tel. 
243-47 erdynuje codziennie od 18—19, poniedzia- 
lek, środę, czai CH od 1 
n 


vydarzyła się 
fabrycznego 


budowlana 


(d) Katastrofa 
podczas budowy nowego komina 
dla elektrowni kopalni „Kmscher” koło Essen. 
Trzech robotników spadło ze znacznej wysoko- 
ści do wnętrza komina i zmarło krótko po prze- 
wiezieniu do szpitala, 


(d) Po raz pierwszy zanotowano w Szwecji 
a prawdopodobnie i w Murópie wypadki tzw. 
choroby Weila. Jest to złośliwe zatrucie krwi. 
spowodowane przez hakrył pochodzenia japoń- 
skiego, który nie został jeszcze zbadany nauko- 
„wo. Śmiertelność iii S acs 50 pet, 


(d) W Londynie popelnił samobójstwo G. Ni- 
coll, południowo - afrykański dżokej, który jeź- 
dził w dorocznych wyścigach konnych w War- 
szawie. 


; * 

(a) Napływ uchodźców żydowskich do Ho- 
landii jest tak silny, że policja zmuszona byla 
pomnożyć personel o kilkadziesiąt osób. Mini- 
sterstwo Pracy wydało lokalnym urzędom pole- 
cenie niezatrudniania żydowskich uchodźców. 


(d) Policja francuska wykryła spisek komu- 
mistyczny i zaaresztowała 50 komunistów odby- 
wających tajne zebranie w jednym z opuszczo- 
nych domów na przedmieściu Paryża, Skonfi 
skowano znaczną ilość bihuły oraz maszynę dru- 
karską. 


(d) Pociag pośpieszny Monachium — Ham- 
burz najechany został koło Heidingsfeld — Ost 


przez pociag towarowy i wykoleił się, Obie lo- 
komotywy pociągu pośpiesznego wywróciły się. 
Kilka wazonów pociągu towarowego uległo roz- 
biciu. zaś maszynista i palacz pociągu towaro- 
wego zginęli, 


Na gwiazdkę 


zegarki — zegary 
biżuterię 
w dużym wyborze poleca 


B. KOWALSKI 


Łódź, Piotrkowska 3 


telefon 104-60 


4 23687 


ta Roosevelta 


nostronna. Wyć ze współczucia dla 
Żydów, to bardzo Szlachetnie, ale pod 
warunkami, że nie milczy się w Obli- 
czu zbrodni, przypominających naj- 
gorsze zbrodnie starożytności, a zwła- 
Szcza epoki barbarzyństwa. 

Jedyną naszą troską w chwili 0- 
becnej we Francji jest myśl o pozby* 
clu się wszystkich Żydów, którzy Ood- 
bierają chleb Francuzom, którzy przez 


MATERIAŁ PĘDNY Z ODPADKÓW WINOGRONOWYCH 


cztery lata ceną własnej krwi okupy- 
wali życie kraju. 

Z drugiej strony 
rzyć, panie prezydencie, 


roszę nam wie- 
my b. kom- 


batanci nie jesteśmy powołani do te- 
go, aby się mścić za nieszczęścia Ży- 
dów niemieckich. I za żadną cenę nie 
podejmiemy się tego. 

Racz pan przyjąć, panie prezyden- 
cie, wyrazy głębokiego Szacunku,” 


+ % że 


W Rzymie otwarto na wystawie sarmowystarczalności gospodarczej zakłady pro- 

dukcji alkoholowego materiału pędnego z odpadków winogronowych. Otwarcia 

dokonal Mussolini. Podobne zakłady mają być zainstalowane w różnych okoli- 

cach Włoch pragnących się uniezależnić od importu materiałów pędnych, a prze- 
de wszystkim benzyny. 


Fot. Keystone View Co. 


Policja gdańska 
w sprawie Szulcowej 


(d) Gdańsk (ATE). W sobotę wła» 
dze policyjne w Gdańsku zwolniły, 
Szulcową z więzienia. 

Komunikat policyjny ogłoszony w 
tej sprawie twierdzi, że powodem are 
sztowania Szulcowej było, iż rzekos 
mo.. nie potrafiła podać władzom, 
gdzie przebywa jedno z jej dzieci. (Jak 
to policja gdańska uważa na dzieci 
polskie! — Red.) 

Dzieci Szulcowej przez czas jej po- 
bytu w więzieniu przebywały jak 
głosi komunikat — w sierocińcu, a 
nie w więzieniu. 


Red. W. Długoszewski — lau- 
reatem nagrody publicyst. 


Warszawa. (Tel. wł.) Nagrodg 
publicystyczną ustanowioną przez 
Państwowy Urząd Wychowania Fizy- 
cznego za propagandę sportu, otrzyma 
w tym roku red. Władysław Długo- 
szowski z Krakowa. (w) 


Kontyngent 
nowych adwokatów 


Warszawa. (Tel. wł.) W bieżą= 
cym tygodniu minister sprawiedliwo= 
ści ogłosi kontyngent nowych adwo- 
katów, a to wskutek zamknięcia listy 
adwokackiej na 7 lat. (w) 


Nominacje w ubezpieczal- 
niach społecznych 


Warszawa. (Tel. wł.) W Ubezs 
pieczalniach Społecznych nastąpiło 
kilka nominacyj, i tak dyrektorem 
Ubezpieczalni Społecznej w Kaliszu 
mianowano Stanisława Słotwińskies 
go, w Ostrowie Aleksandra Graczyka, 
w Tomaszowie Mazowieckim  naczel< 
nym lekarzem Tadeusza Sosińskiego; 
a dyrektorem Stanisława  Brojew= 
skiego. (w) 


Kolizja statków 


Kopeghaga. (PAT). Na wyso 
kości Elsenoru nastąpiło zderzenie mię- 
dzy statkiem szwedzkim „Vaermonde'* 
a brytyjskim „Jeanne“. 

Statek brytyjski załonął. 
zdołano wyratować. 


Załogg 


Sensacyine przygody indyjskiej kiężniczi 


Wolność za miliony — Z księżniczki niewolnica — W przededniu kariery scenicznej 


(r) Sensacją londyńskiego życia tea- 
tralnego jest obecnie księżniczka Indira, 
wnuczka jednego z maharadżów indyj- 
skich, która mając lat 20, uciekla od 
zbytkownego życia pałacowego, by w Lon- 
dynie poświęcić się karierze scenicznej. 

Księżniczka Indira w swym  zamiło- 
waniu do sceny nie poszła bynajmniej za 
przejściowym  kaprysem, Chciałą ona 
swym  Ssiostrzycom indyjskim dać przy- 
kład, w jaki sposób zdobyć można wol- 
ność osobistą i powodzenie. Ojciec i dziad, 
z którymi mówiła otwarcie o swoich pla- 
nach, byli oburzeni i odmówili swego ze- 
zwolenia, Tak więc księżniczka Indira, 
ukończywszy 20 rok życia, whrew woli 
rodziny udała się potajemnie do Anglii. 

Pomyślała sobie, że życie musi prze- 
cież mieć jeszcze inną treść poza nie- 
skończonymi uroczystościami i ceremo- 
niami pałacowyvmi. Corocznie musiała 
ona w pałacu swego dziada brać udział 
w „święcie małżeństwa”, które rozpoczy- 
nało się rano, a kończyło dopiero o pół- 
nocy, podczas którego dziewczęta leżały 
na poduszkach dokoła ognia, dymiącego 
rozmaitymi pachnidłami. Ceremonie te 
miały ubłagać bóstwo, by im rychło dało 
wyjść za mąż. 

Przybywszy do Anglii, księżniczka In- 
dira zrazu doznała pewnego rozczarowa- 


jej 


Kiedy pojawiała się w swej ojczy- 
źnie na ulicach miasta, poprzedzała ją 
służba, która torowała jej drogę po- 
przez ruch uliczny. Miała do dyspozycji 
pięć zbytkownych samochodów. Tym- 
czasem w Londynie posługiwać się mu- 


nia. 


siała, jak zwykli śmiertelnicy, autobu- 
sem. Lecz równie chętnie zrezygnowała 
ze swych samochodów, ze swych koni 


wierzchowych. z licznej służby i z miesz- 
kania w pałacu swego dziada za cenę 
uzyskanej wolności. Gdy dawniej przy 
obiedzie wybierać mogła spośród stu po- 
traw, w Londynie zadowolić się musiała 
skromnym posiłkiem w restauracji in- 
dyjskiej, Przy tym wszystkim miała jesz- 
cze szczęście. Spotkała bowiem w Lon- 
dynie dawniejszą swą niankę angielską, 
która ją przygarneła do siebie i służyła 
pomocą w pierwszych krytycznych 
dniach pobytu na ziemi europejskiej. 
Tymczasem księżniczka Indira zajęła 
niewielkie mieszkanko na przedmieściu 
Chelsea, na którego piękne urządzenie 
poświęciła prawie wszystkie swoje zaso- 
by i kosztowności, przywiezione z Indyj. 
Równocześnie księżniczka Indira nie 
spuszczała z oka głównego celu, dla któ- 
rego przybyła do Europy. Zapisała się 
do królewskiej akademii dramatycznej i 
odhyła tam z wielkim powodzeniem kurs 


dwuletni. Jej wybitny talent sceniczny 
zapewnia jej karierę i powodzenie, Ma 
ona już angagement do Gate-Theater, 
gdzie debiutować będzie jako turecka 
niewolnica w nowej operetce „The heart 
was not burned". Rola ta spotęguje je- 
szcze bardziej dramatyczny. kontrast mię- 
dzy dotychczasowym życiem księżniczki 
a obecnym artystki operetkowej, 


Księżniczka Indira zamierza wrócić do 
Indyj, gdy jej się uda zdobyć wę 
KK 
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Epilog sensacyjnego procesu o usiłowanie uwolnienia Bandery 


Główny oskarżony Kuspiś skazany został na 8 lat więzienia 


Dziś o godz. 9,40 trybunał wznowił 
posiedzenie w procesie „ukraińcy* Ku- 
spisia i towarzyszy, Przemawiali dal- 
si obrońcy oskarżonych. Aplikant ad- 
wokacki Pyszyński, obrońca osk. Za- 
borowskiego stwierdził, że kwalifika- 
cja akiu oskarżenia, który zarzuca 
oskarżonemu udział w spisku, jest nie- 
słuszna, gdyż spisku żadnego nie było. 
Podchodząc do czynu oskarżonego z te- 
go punktu widzenia, obrońca prosił o 
uniewinnienie. gdyż osk. Zaborowski 
popelnił najwyżej oszustwo w stosun- 


ku do osk. Kuspisia. 
ski, obrońca osk. Kujawskich, uważał 
również, że osk. Kujawski popełnił naj- 
wyżej oszustwo, gdyż chciał wyłudzić 
dla siebie obiecywaną sumę 40 tys, zł 
a nie miał żadnego zamiaru uwolnić 
więźnia Bandery. Jeżeli o całej spra- 
wie nie zawiadomił w porę władz wię- 
ziennych, to za to może odpowiadać 
najwyżej w drodze dyscyplinarnej. Co 
do osk. Kujawskiej obrońca stwierdził, 
że skoro odpadają momenty winy jej 

~- toi ona nie mogła dopuścić się 


Adw. Kuligow-  paserstwa. 


Następnie replikował prokurator 
Michna, który podtrzymywał w całej 
rozciągłości swoje poprzednie wywody. 

O godz. 10,30 sąd udał się na naradę 
nad wyrokiem. 

O godz. 12,45 sąd ogłosił wyrok w 
procesie Kuspisia i towarzyszy. Kuspiś 
skazany został na 8 lat więzienia, Za- 
borowski na 3 lata, Kujawski na 3 i 
pół roku, Kujawska na 6 miesięcy z 
zawieszeniem na 3 lata i 100 zł grzywa 
ny, a Jóźwik został uniewivniony, 


Strona $ —. ORĘDOWNIK, środa, 


rz m -kat 
Wtorek: Teofil m. 
Środa: Suchy dz., 
masz ap. 
Kalendarz słowiański 
Wtorek: Bogumił 
Środa, Tomisław 


Słońca: wschód 7.59 
zachód 15.40 


sanar? 


To 


Wtorek 
|| 


Nocy dziaieżjszej dyżurują następujące apteki: 
Kon i S-ka (Żyd), plae Kościelny 8, Charemza. 
Pomorska 12 Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, 
Zajączkiewicz i S-ka, Żeromskiego 37. Gorczycki, 
Przejazd 59. Epsztajn (Żyd) Piotrkowska 225, 
Szymański. Przedzalniana 75. 

TELEFONY: 

Pogotowie P. ©. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 

Pogotowie Miejskie 162-90. 


TEATRY 

Teatr Miejski — „Car Paweł". 

Teatr Polski — „Dalila“. 

Teatr Popularny — „Pan Jowialski*. 
KINA 

Capitol — „Profesor Wilczur”. 

Corso — „Maski lorda Blakaneya". 

Ikar — ..Koniec pani Chaney* i „Niewidzial- 
ne malżeństwo'. 

Metro — „Zakochani wrogowie”, 

Oświatowy-Słońce — „Po wielkiej wojnie" j 
„Nie całuj w kinie”. 

Palace — „Obawa przed skandalem”. 

Przedwiośnie — „Ludzie Wisły”, 

Rialto — „Podlotek*. 

Stylowy — „Warszawska Cytadela". 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Kontrola sanitarna 


Zarządzona została przez dozory sani- 
tarne kontrola porządkowa piekarń oraz 
warsztatów i składów rzeźnickich, celem 
stwierdzenia, czy znajdują się one w na- 
leżytym porządku. 

„ W wyniku dwudniowej lustracji po- 
ciągnięto do odpowiedzialności za brudy 
4 piekarzy i 8 żydowskich rzeźników, 


Ekspedientki organizują się 


Odbyły się narady sprzedawczyń skle- 
powych i ekspedientek, które postanowiły 
utworzyć własną organizację zawodową, 
by podjąć akcję 6 umowne uregulowanie 
warunków pracy i płac. 

; Na zebraniu wskazywano, że ekspe- 
dientki, zatrudniane po 10—14 godzin 
dziennie, otrzymują wynagrodzenie, nie 
przekraczające w większości wypadków 
30 zł miesięcznie plus wyżywienie, tak, że 
łączne zarobki miesięczne wynoszą 70 zł. 


Układy zbiorowe dla praktykantów 
rzemieślniczych 

Cechy rzemieślnicze dotychczas odma- 
wiały zawierania układów zbiorowych 
dla praktykantów rzemieślniczych. Obec- 
nie inspektor pracy wyjaśnił, że układy 
zbiorowe mogą objąć również praktykan- 
tów rzemieślniczych na warunkach ogól- 
nie stosowanych dla. danej gałęzi rzemio- 
sla, z tym, że układ podlega zarejestro- 
waniu w Inspektoracie Pracy. 


Książka o Tumie na gwiazdkę 

Łódzki Obywatelski Komitet Ratowa- 
nia Archikolegiaty w Tumie Łęczyckim 
wydał książkę dr M Walickiego pt. „Ko- 
legiata w Tumie pod Łęczycą, Dzieło to 
odznacza się wytworną szatą zewnętrzną 
i posiada szereg pieknych ilustracyj. 

Dochód ze 
przeznaczony jest 
konserwatorskich 
roku w świątyni. 

Książka jest do nabycia we wszystkich 
miejscowych księgarniach. 


sprzedaży wydawnictwa 
pokrycie kosztów 
bież. 


na 


prowadzonych w 


Zjazd agronomów powiatowych 
i instruktorów 


W dniach od 20 do 23 bm. w szkole 
rolniczej w Czarnocinie odbędzie się pod 
przewodnictwem prezesa łódzkiej lzby 
Rolniczej p. Jana Piotrowskiego 4-dniowy 
zjazd agronomów powiatowych i instruk- 
torów organizacyj wsi i gospodarstw z wo- 
jewództwa łódzkiego w nowych granicach 
administracyjnych. 

Zjazd poświęcony jest zagadnieniom 
usprawnienia administracji i prowadzenia 
prac nad podniesieniem stanu gospodar- 
czego oraz kulturalnego wsi, jak również 
organizacji gospodarczych. 


Długość dnia 7 g. 41 min. 
Księżyca: wschód 532, zachód 14.49 
Faza: 1 dzień przed nowiera 
Adres redakcji I administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16 — 17 
DYŻURY APTEK 


Radioinformator 

_ Już w najbliższym czasie ukaże się ra“ 
dioinformator-kalenaarz-przewodnik ra- 
diosłuchacza na rok 1939. Zawierać będzie 
on ilustrowany cykl felietonów, zapozna- 
jących radiosłuchacza z kulisami działal- 
ności twórców i wykonawców programów 
radiowych. 


dnia 21 grudnia 1938 — 


o wyborach 


Numer 291 


w Łodzi 


Radni z listy Obozu Narodowego — Skład nowej Rady — 20 żydów w Radzie 


Łódź, 19. 12. Według informacyj re- 
feratu wyborczego, prowizoryczny po- 
dział mandatów — za wyjątkiem okrę- 
gu IX, gdzie ścisłych obliczeń brak — 
przedstawia się jak następuje: 


PPS i klasowe związki — 32 man- 
daty, 

Stronnictwo Narodowe — 18 manda- 
tów, 


Ozon, który występował z trzema li- 
stami: Chrześcijańskiego Komitetu Wy- 
borczego, Zjednoczonego Świata Pracy i 
pod własną firmą OZN — 12 mandatów, 

Bund i Poalej Syjon 11 mandatów, 

Niemiecki Związek Ludowy — 5 
mandatów, 

Aguda (żydowscy ortodoksi) 
Syjoniści — po 3 mandaty. 


oraz 


Wątpliwe są jedynie wyniki Ozonu 
i Bundu, z tym, że Bund może stracić 4 
mandat przy ściślejszych obliczeniach, 
na korzyść OZN. 


Radni z listy Obozu Nar. 


Z listy Stronnictwa Narodowego nie- 
watpliwie jako radni wchodzą adw. Ko- 
towski, przewodniczący łódzkiej delega- 
tury okręgowej rady adwokackiej w 
Warszawie, Stanisław Ciechański, apli- 
kant adw. Antoni Krężel, Bronisław Ko- 
walski, dr Gzesław Rostkowski, Edward 
Dynek, prezes zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego adw. Franci- 
szek Szwajdler, Piotr Bukowski, wice- 
prezes zarządu okręgowego Stronnie- 
twa Narodowego Antoni Czernik, adw. 


Zwycięstwo Obozu Narodowego 
w gminach podmiejskich 


W uzupelniających wyborach do rad gromadzkich Stronnic- 
two Narodowe otrzymało największą ilość mandatów 


Łódź, 19. 12.2 — 18 grudnia prze- 
prowadzone zostały w 4 gminach po- 
wiatu łódzkiego uzupełniające wybory 
do Rad Gromadzkich w 13 gromadach. 

Wybory obejmowały gminę Chojny, 
Bruszcz, Czarnocin i Łagiewniki, wszy- 


stko gminy podmiejskie. 

Wybrano dodatkowo 41 radnych, 
z czego mandaty otrzymali: Stronnic- 
two Narodowe 19, OZN 18, PPS 2 
i Stronnictwo Ludowe 2. 


Fala pożarów w Łodzi 


Wskutek nadmiernego opalania mieszkań zanotowano lącz- 
nie 6 wypadków pożaru 


Łódź, 19. 12. — Wczoraj wskutek 
mrozów i nadmiernego opalania mie- 
szkań i fabryk zanotowano łącznie 6 
wypadków pożarów. 

Na ul. 11 Listopada 42 podczas roz- 
grzewania rur kanalizacyjnych zapa- 
lita się smoła, nagromadzona w ryn- 
nie deszczowej, a następnie dach. 

W mieszkaniu A. Rottera (11 Listo- 
pada 33) wybuchł pożar wskutek wa- 
dliwego urządzenia przewodu - komi- 
nowego. 


W zakładzie ślusarskim Józefa Ga- 
jewskiego (Nowa 16) od pieca zapaliły 
się szmaty i wiory. 

Na ul. Orlej 18 w czasie rozgrzewa- 
nia zbiornika wodociągowego w domu 
Walentego Łojka zapaliło się poddasze. 

W fabryce Jakuba Bardzkiego (Ja- 
kuba 6) zapaliły się szmaty a następ- 
nie urządzenia. 

Także w domu Cieślińskiego przy 

ul. Rymarskiej 9 w czasie rozgrzewa- 
nia rur wodociągowych powstał pożar. 


„Caritas” w trosce o najbiedniejszych 


Apel do spoleczeństwa łódzkiego 


Łódź, 19. 12. — Charytatywna or- 
ganizacja „Caritas“ rozwija na terenie 
Łodzi pożyteczną działalność starając 
się przyjść z jak najdalej idącą pomo- 
cą najbiedniejszym naszego miasta. 

„Caritas“ prowadzi swą pracę za 
pośrednictwem następujących sekcyj: 
doraźnej pomocy dla najbiedniejszych, 
eksmitowanych i bezdomnych, pomocy 
prawnej i pośrednictwa pracy. handlu 
domokrążnego oraz sekcji opieki nad 
matką i dzieckiem. Bezpośrednim te- 
renem działania „Caritasu“ są parafie, 
które przez oddziały prowadzą akcję 
miłosierdzia wśród potrzehujących. 

W okresie zimowym i wiosennym 
czynne są prowadzone przez „Caritas“ 
i Biskupi Komitet „Doraźny Posiłek" 
i kuchnie dla najbiedniejszych. Akciji 
tej ze szczególną troską patronuje J. E. 
ks. biskup Włodzimierz Jasiński. 

„Caritas* tym wszechstronniejszą 
opieką może otoczyć potrzebujących — 
im bardziej większy będzie posiadał 
zasób środków. © środki te apeluje 


„Caritas“ do społeczeństwa prosząc o 


Biblioteka marynistyczna L. M. K 

Oddział grodzki Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej, kierowany przez inż. A. Frentzla, 
powiększył w ostatnim czasie wydatnie bi- 
bliotekę marynistyczną. W księgozbiorze 
jest uwzględniony obszerny materiał do- 
tyczący urządzania obchodów rocznicy od- 
zyskania morza. 

Biblioteka oddziału łódzkiego T.. M. R. 
mieści się przy ul. Andrzeja 3 i czynna 
jest w poniedziałki środy i piątki od godz. 
8 do 15. (Tel. 25-666) 


KRONIKA DNIA 


W TI komisariacie P. P. złożono znalezione 
na ulicach teczkę skórzaną, kilka szpulek prze- 
dzy 6 kawałków towaru. 


nadsyłanie wszelkich ofiar w pienią- 
dzach oraz w naturze na adres głów- 
nego komitetu przy ul. Gdańskiej 111, 
względnie do oddziałów paraffalnych, 
istniejących przy wszystkich parafiach 
łódzkich. 


Bójki uliczne 

Łódź, 18. 12. — Na terenie X ko- 
misariatu P. P. został poraniony przez 
zwolenników PPS 36-letni Bronisław 
Giżycki (Kilińskiego 225), rozdający 
karty głosowania listv Obozu Narodo- 
wego. Giżycki odniósł rany tłuczone 
głowy. 

Na rogu Senatorskiej i Grabowej w 
czasie bójki o godzinie 20 postrzelony 
został w brzuch 28-letni Józef Rybak, 
zam. przy ul. Kilińskiego 28, oraz 29- 
letni Franciszek Heftowicz, zam. przy 
ul. Grabowej 1, został poraniony o- 
strym narzędziem i odniósł rany głowy. 

Rybaka w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala ubezpieczalni. 


W mieszkaniu własnym przy nl. Chłodnej 34 
ulegli zaczadzeniu Julian i Feliks małż. Stefan 
oraz dwoje ich dzieci. Zaczadzonym udzieliło 
pomocy pozotowie. 

Abram Szymkowicz (Stary Rynek 11) na nl. 
Nowomiejskiej 22 skradł Julii Sadowskiej z ul. 
Tokarzewskiego 7 portmonetke z pieniędzini zo- 
stał jednak zatrzymany i osndzony w areszcie, 

W bramie domn przy ul. Wolborskiej 18 pò- 
zöstawHa nieznana kobieta dziecko płci meskiej 
liczące 8 lata. Dziecko przesłano do domu wy- 
ehowawczego. 

W wędzarni Józefa Sileińskiego przy ulicy 
Mielczarskiego 1 wsivtek zanedbania dozoru 
wybuchł pożar, który zniszczył cześć dachu 
wędzarni i szynki. Straty wynoszą 800 zł. 

Na ul. Brzezińskiej zosfal najechany przez 
samochód 56-letni Reinhal Kwast (Czarnieckie- 
zo 34) i dozna! ogólnych obrażeń ciała, 


Bolesław Grochowski, Franciszek Wy- 
rzykowski, wiceprezes zarządu okręgo- 
wego Stronnictwa Narodowego kpt. Le- 
on rzegorzak, wiceprezes zarządu O- 
kręgowego Pracy Polskiej Leon Bednar- 
czyk, prezes-zarządu okręgowego Pracy 
Polskiej Henryk Szulc, Stanisław Rataj- 
czyk, Franciszek Adamiec, Marian Dem- 
biński oraz Antoni Belka. 


Skład nowej Rady 


O ile chodzi o zawody to do Rady 
wchodzi: pięciu lekarzy, 3 dziennikarzy, 
21 urzędników, 5 nauczycieli, 7 adwoka- 
tów, 1 przemysłowiec, 28 robotników, 3 
rzemieślników. 1 szofer. 3 motorniczych 
i konduktorów tramwajowych, i ksiądz, 
i rabin, i kupiec, 1 dyrektor fabryki, 2 
monterów oraz 1 emeryt. 


20 Żydów 


W obecnej Radzie Miejskiej będzie 
20 Żydów, z których trzech weszło z 
ramienia PPS-u. Żadna z dotychcza- 
sowych Rad nie posiadała tylu Żydów. 
Z ramienia PPS-u weszli następujący 
Żydzi do Rady Miejskiej: adw. Hart- 
mann, adw. Kempner oraz Benedykt 
Brzeziński. 

Jeśli spojrzymy na wynik głosowa- 
nia na listy socjalistyczne, to jedno 
musimy stwierdzić, że w znakomitej 
większości marksistowskie listy zo- 
stały poparte, co już stwierdziliśmy, 
przez głosy żydowskie. 


Spadek sił socjalistów 


Prasa markso-żydowska uderzyła 
w trąby triumfu. Jeśli jednak -porów- 
namy wyniki głosowania na listy so- 
cjalistyczne z dnja 18 bm. z wynikami 
osiągniętymi przez PPS w 1936 roku, 
to stwierdzić musimy, że marksiści 
ponieśli klęskę. Na ogólną ilość rad- 
nych 72, PPS miało 34 radnych, a obe- 
cnie na ogólną ilość 84 ma tylko 32. 
To, że lista marksistowska kroczy na 
czele zawdzięcza jedynie faktowi, że 
siła polska uległa rozproszkowaniu 
przez wystąpienie list dywersyjnych. 

Tylko dzięki skłóceniu wewnętrz- 
nemu Polaków, dzięki gremialnemu 
poparciu list marksistowskich przez 
Żydów, PPS uzyskał zdobytą przez 
siebie ilość mandatów, 


Brak rzeczywistego oblicza 
sił politycznych 


Obecny jednak skład Rady Miej- 
skiej, który ukształtował się na pod- 
stawie niedzielnego głosowania nie 
jest wyrazem istotnego i rzeczywiste- 
go układu sił społeczno politycznych 
na terenie Łodzi i nie może służyć ja- 
ko miernik wpływów politycznych so- 
cjal-żydów. Jedno tu bowiem trzeba 
mieć na uwadze, ciągle į zawsze, że 
gdyby Żydzi byli pozbawieni praw po- 
iitycznych, a więc i prawa głosowania 
do Rady Miejskiej, wówczas okazało- 
by się niezbicie, że marksiści zdobyli- 
by znikomą mniejszość, gdyż ich 
siła polegała tylko na poparciu przez 
głosy żydowskie. 


Jakie będą losy 
Rady Miejskiej 


Rada Miejska w obecnym kształcie 
nie jest zdolna wyłonić ze siebie stałej 
większości, która by mogła kierować 


miastem. Niewątpliwym jest, że ze 
strony socjalistów będą wysuwali 
wnioski natury demagogicznej, nie 


mające nic wspólnego z interesem pol- 
skiego społeczeństwa. W tych warun- 
kach działalność przyszłej Radv Miej- 
skiej zarysowuje się na terenie nieu- 
dolnych eksperymentów ze strony so- 
cjalistów i wspomagających ich Ży- 
dów,” którzy niewątpliwie wytężą 
wszystkie siły aby bronić na odcinku 
samorządowym swych zagrożonych 
pazycyj. 

à W obecnym stanie rzeczy, przed ka- 
żdym, kto uczciwie į trzeźwo patrzy 
na przyszły samorząd łódzki, stoi py- 
tanie: Jakie będą losy Rady Miejskiej 
wybranej 18 grndnia rb. 


OMNIMOUNT 


Łódź bez Żydów - to cel wszystkich Polaków! 


Marksizm — żydowską ekspozyturą | 


--——— 


Przegląd łódzkiej prasy 
Co na to Naum Eitingon? 


Tygodnik „Co słychać?“ pisze co na- 

stępuje: 
.. „Ubiegłej niedzieli odbywała się w Ło- 
dzi zbiórka uliczna na specjalny fundusz 
„Pomocy Zimowej“, przeznaczony na 
gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych i ubo- 
gich rodziców. Przy stolikach zbiórko” 
wych stanęli w godzinach popołudnio- 
wych kierownicy urzędów państwowych z 
p. wojewodą Józewskim na czele — przed- 
stawiciele miasta z p. prezydentem God- 
lewskim, oraz szereg znanych i popular- 
nych w Łodzi osobistości. 

Przed katedrą łódzką kwestował do 
godziny 12 w południe prezes zarządu Za- 
kładów Scheiblerowskich. dr Feliks Ma- 
ciszewski, O godzinie 12 zluzował go pre- 
zes łódzkiej Izby Rzemieślniczej, p. Kop- 
czyński. 

Kilka minut bo godzinie dwunastej — 
prezes Maciszewski co tylko odszedł od 
stolika i udał się do katedry na nabożeń- 
stwo — zajechał pędem przed katedrę 
wielki lśniący samcchód. Z okna samo- 
chodu wychyliła sią twarz samego Nauma 
Bitingona. W ręku Naum Eitingon trzy- 
mał banknot piećsetzłotowy. Przyjechał, 
aby osobiście złożyć ten papierek na sto- 
liku  kwestarskim prezesa Zakładów 
Scheiblerowskich... (i prezesa Izby 


„Gdy spostrzegł, że prezesa Maciszew- 

skiego już nie ma przy stoliku, kazał so- 
bie dać 400 złotych reszty... 
. O tę resztę mniejsza — to jest typowo 
żydowskie! Ale ciekawe i znamienne jest 
to, że Naum FEitingon chciał być zauwa- 
żony przez prezesa Zakładów Scheible- 
rowskich (i prezesa Izby Przem=Handlo- 
wej — przyp. red.) ze swoją pięćsetzłoto- 
wą ofiarą." 

, Ten sam tygodnik w związku. z wyjaś- 
nieniem, Nauma Fitingona, że nie ma on 
nic wspólnego z dr Markusem Eitingo- 
nem. agentem GPU, który brał udzia: w 
porwaniu gen. Millera w Paryżu pisze; 

„Przyjmujemy do wiadomości, że a- 
gent, szpieg i zbir bolszewicki Markus 
Fitingon, grasujący po Europie i organi- 
zujący morderstwa, porywanie ludzi, afery 
szpiegowskie i prowokacje na rachunek 
kominternu i GPU, nie miał i nie ma nic 
wspólnego z firmą Eitingonów w Polsce 
ani z przedsiębiorstwami na terenie 
Rzplitej i że Naum. Eitingon, szef tej fir- 
my, nie miał nic wspólnego z toczącym 
się w Paryżu procesem o porwanie gene- 
rała Millera przez zbirów bolszewickich. 
Pragnęlibyśmy jednak — a wraz z nami 
cała polska opinia pubłiczna pragnęłaby 
usłyszeć od Nauma Eitingona odpowiedź 
na następujące pytania: 

1, Czy zbir bolszewicki Markus Eitin- 
gon ma coś wspólnego z rodziną. do któ- 
rej należą bracia Naum, Motel i Maks Ei- 
tingonowie, z których pierwszy jest oby- 
watelem polskim, drugi amerykańskim a 
trzeci Beneszowym — a jeśli tak, to w ja- 
kim stosunku pokrewieństwa pozostaje z 
nimi i jakie jest obywatelstwo jego? 

2. Czy tenże zbir bolszewicki Markus 
Eitingon ma coś wspólnego z przedsiębior- 
stwami Eitingonów poza terenem Rzeczy- 
pospolitej — np. z amerykańską centralą 
eitingonowską, którą finansuje przedsię- 
biorstwa ich w Polsce, 

„, Pytania te „wyjaśnienie“ p. Nauma Ei- 
tingona pomija dyskretnym milczeniem, 
aczkolwiek są one bardzo interesujące i 
każdemu czytelnikowi „wyjaśnienia”* na- 
tychmiast się nasuwają. 

W końcu doradzamy Naumowi Eitin- 
gonowi usilnie, aby w przyszłości łaskawie 
powstrzymał się od nazywania prasy na- 
rodowej „pewnym odłamem prasy“ — 
gdyż „pewnym posiadaczom obywatelstwa 
polskiego* nie przystoi taki tupet, zwła- 
szcza zanim nie będą wyjaśnione powyż- 
eze dwa pytania. 


Przem.-Handlowej przyp. red.). 
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Robotnik musi mieć możność Wypoczynku 


0 należyte zorganizowanie urlopów robotniczych 


Łódź, 19. 12, — Wielokrotnie na 
łamach naszego pisma wskazywaliś- 
my na konieczność zapewnienia ma- 
som robotniczym racjonalnego wypo- 
czynku przez właściwe organizowanie 
urlopów wypoczynkowych. 

Wskazywaliśmy, że należy stwo- 
rzyć takie warunki, aby robotnik, któ- 
ry pełny rok spędza w niezdrowej a- 
tmosferze mógł przynajmniej przez 
kilka czy kilkanaście dni swego urlo- 


pu wyrwać się poza Łódź, poza pełne 
kurzu i zadymione miasto i odetchnąć 
swobodnie pełną piersią świeżym i o- 
żywczym powietrzem. 

Podkreśłaliśmy, że w pierwszym 
rzędzie obowiązek należytego organi- 
zowania wywczasów robotniczych i u- 
możliwienia w ten sposób rzeszom ro- 
botniczym koniecznego zdrowego Wy- 
poczynku — spoczywa na pracodaw- 
cach, którzy przecież z energii, wysił- 


- Fatalne zderzenie samochodów 
w Katowicach 


Katowice, 19. 12. (A. J. S) W ub. 
sobotę na skrzyżowaniu ulic Żwirki i Wi- 
gury oraz Kilińskiego w Katowicach zde- 
rzył się samochód osobowy inż. Mikołaja 
Różyckiego z Katowic (Jordana 17) z sa- 
mochodem osobowym, prowadzonym 
przez szofera Pawła Czyloka z Katowie. 

Zderzenie spowodował inż. Różycki, 
który stracił orientację przy prowadzeniu 
wozu. Skutki były fatalne. Uderzony ta- 


łą siłą w bok samochód Czyloka, dwu- 
krotnie przekoziołkował i legł strzaskany 
na lewym boku. Przez wybite okno zdo- 
łano wyciągnąć pokiereszowanego szofera 
i wezwanym  pogotowiem ratunkowym 
odstawiono go do szpitala miejskiego. — 
Stan jego zdrowia jest dość poważny. 
Samochód inż. Różyckiego został rów- 
nież uszkodzony. Rozbity wóz usunięto 
z ulicy przy pomocy taboru miejskiego, 


Wodnymi farbami fałszował 100-złotówki 


Częstochowa, 19. 12. (f) Czesław 
Strugała, 19-letni młodzieniec ze wsi Ja- 
worzno, miał niezwykły talent do malar- 
stwa. Nie mogąc się dalej kształcić napisał 
prośbę do p. premiera, który rzeczywiście 
polecił gminie, aby Strugałę na swój koszt 
kształciła. Niestety. gmina nie posiadała 
odpowiednich funduszów. 

Wówczas Strugała postanowił sam zdo- 
być pieniądze i zabrał się do malowania... 
banknotów 100-złotowych zwykłymi far- 


bami wodnymi. Falsyfikat udał się tak 
dobrze, że koledze Strugały, 20-letniemu 
Janowi Głuchowi, nie sprawiło trudności 
puścić go w obieg, i wręczyć jednemu z 
kupców w Kłobucku. 

Fałszerstwo wydzło się jednak na pocz- 
cie i Śrugała wraz z Głuchem stanęli w 
ub. piątek przed Sądem Okręgowym, któ- 
ry uwzględniając okoliczności łagodzące 
skazał obydwu na kary po 8 miesięcy 
więzienia. 


zy, 


Wstrząsający wypadek przy zarzucaniu kanałów 


na terenie osiedla urzędniczo - robotniczego w Mielcu 


Mielec, 19. 12. (kt) Podczas wyj- 
mowania desek z bocznych ścian przy 
zarzucaniu kanałów wodociągowych 
na terenie osiedla urzędniczo-robotni- 
czego PZL. w Mielcu przy ul. Andrze- 
ja Kędziora, osunęła się ziemia, przy- 
gniatając deskami i swym ciężarem 
dwóch robotników z pow. mieleckiego, 


Na skutek tego nieszczęśliwego wy- 
padku poniósł śmierć 30-letni Józef 
Rarus z gromady Jamy, żonaty, ojciec 
trojga dzieci, a Jan Żelasko z Grocho- 
wego doznał silnego potłuczenia nogi. 

Na miejsce tragicznego wypadku 
zjechała komisja, celem ustalenia 
przyczyn i okoliczności, 


Przy kradzieży teczki Z... 25 tys. zł 


ujęto międzynarodową szajkę zlodziejską 


Kraków, 19. 12, (b) W Powszech- 
nym Banku Związkowym w Krakowie 
nieznany złodziej skradł kasjerowi fa- 
bryki kabli z Płaszowa teczkę z 25 tys. 
złotych. 


Ponieważ tenże zorientował się 


szybko w sytuacji zamknięto natych- 
miast wejścia do banku į zarządzono 
rewizję. Kwoty nie znaleziono, jednak 
ujęto międzynarodową szajkę złodziej- 
Ską, która w krytycznej chwili znaj- 
dowałaą się na terenie banku. 


Sensacyiny proces o falzerstwo monet w Kaliszu 


Główną oskarżoną Zofię Skrzypkównę skazał sąd na 6 latwięzienia, a resztę oskarżonych 


Kalisz, 19.12. (z) Sąd Okręgowy 
w Kaliszu rozpatrywał wczoraj sprawę 
mieszkańców Kalisza: Zofii Skrzypek, 
Juliana Szafrańskiego, Marii Sadow- 
skiej i Stanisławy Pinczewskiej oskar- 
żonych o fałszerstwo i kolportowanie 
tałszywych pieniędzy. 

Od grudnia ub. roku na terenie Ka- 
lisza pojawiły się w dużej ilości zręcz- 
nie wykonane falsyfikaty monet 2-, 5- 
i 10-złotowych W wyniku długotrwa- 
łej obserwacji ustalono, że falsyfikaty 
były puszczane w obieg przez Sadow- 
ską i Pinczewską, które przytrzymano 
na gorącym uczynku. 

W czasie dochodzenia obie kobiety 
przyznały się, że fałszywe pieniądze 
nabywają od Zofii Skrzypek i Juliana 
Szafrańskiego, którzy wytwarzali fal- 
szywe pieniądze w piwnicy przy ul. 
Zielonej. Przeprowadzona tam rewl- 
zja ujawniła całe urządzenie i na 260 
zł gotowych falsyfikatów. 

Zofia Skrzypek była już karana z4 


więzienia 

fałszerstwo pieniędzy 4-letnim więzie- 
niem. 

Na rozprawie sądowej Skrzypkowa 
i Szafrański nie przyznawali się do za- 
rzucanych im czynów, tłumacząc się 
tym, że znalezione urządzenie nie nale- 
żało do nich, choć mieszkali w tym sa- 
mym domu. 


Po przesłuchaniu szeregu świadków 
i przemówieniach stron sąd po dłuż- 
szej naradzie skazał osk. Zofię Skrzyp- 
kównę na 6 lat więzienia, osk. Szafrań- 
skiego na 5 lat więzienia, osk. Sadow- 
skiego na rok i osk. Stanisławę Piń- 
czewską na pół roku więzienia. 


„Radioodbiorniki społeczne” 


Łódź, 19. 12. — Wojewódzki Ko- 
mitet Radiofonizacji Kraju w Łodzi 
zabiega od dłuższego czasu o obniżenie 
cen aparatów produkcji krajowej. 

Komitet wyprodukował tzw. 
biorniki społeczne“ w cenie 170 zł. 


0 gratyfikacje Świąteczne 
dla tramwajarzy 


Łódź, 19. 12. — Związek Pracow- 
ników Tramwajów Podmiejskich wzno 


„od- 


wił akcję o przyznanie pracowni- 
kom gratyfikacji świątecznej w wyso- 
kości 100 zł na osobę. 


Zmarł u wejścia do mleczarni 


Mielec, 19. 12. (kt) W godzinach 
porannych w dniu wczorajszym na scho- 
dach mleczarni Stanisława Wnęką w 
Mielcu, przy ul. Piłsudskiego, przechod- 
nie zauważyli leżącego bez znaku życia 
robotnika Zarządu Miejskiego, Marcina 
Napieracza. 


Przybyły na miejsce lekarz stwierdzil! 
zgon na udar serca i 


ku i aktywności robotnika korzystają 
przede wszystkim. 

Skwapliwie też notowaliśmy wszel- 
kie pozytywne posunięcia w kierunku 
realizacji myśli wywczasów robotni- 
czych i podnosiliśmy z pełnym obiek- 
tywizmem każdą w tym kierunku po- 
żyteczną i dobrą wolą nacechowaną 
inicjatywę. 

W lecie bieżącego roku donieśliś- 
my Czytelnikom o uchwale Zw. Prze- 
mysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskim, który w obecności wojewody 
łódzkiego p. Józewskiego zadeklaro- 
wał gotowość zorganizowania racjo- 
nalnych urlopów wypoczynkowych i 
umożliwienia robotnikom spędzenia 
ich poza Łodzią. 

Jak wiadomo, przez długie miesią- 
ce uchwała ta pozostawałą na papie- 
rze. Letnie urlopy spędzili robotnicy w 
normalnym trybie, nie napotykając 
na żadne ułatwienia i pomoc ze strony 
większości pracodawców. 

Jedynie takie firmy, jak Scheibler 
i Grohman, dały możność znacznej i- 
lości swych pracowników spędzenia 
urlopów nad morzem lub w górach. 

Wydaje się jednak, że obecnie rea- 
lizacja pomysłu właściwego wykorzy- 
stywania urlopów robotniczych, we- 
szła na pomyślne tory. 

Oto poszczególne firmy przemysło- 
we zgodziły się na udzielenie pomocy 
finansowej w celu umożliwienia wy- 
jazdu zatrudnionym przez siebie robo- 
tnikom na wypoczynek w okresie ur- 
lopu. 

Zasady pomocy, jakie zostały usta- 
lone. omówimy przy najbliższej oka- 
zji. Kończąc te uwagi wyrażamy na- 
dzieję, że zakłady przemysłowe przy- 
jęte na siebie dobrowolnie zobowiąza- 
nią w sprawie organizacji wczasów, 
wypełnią w całej rozciągłości, (j) 


PE ZZEKC GZZĘ ZY ZD KN a ZZA, 


KIEDY MAMY MORZE JU 
BEZ $CIGACZA ANI RUS 


Zastrzelenie węglokrada 


Łódź, 19. 12. — Na torze przy sta- 
cji Folwark został zastrzelony w czasie 
kradzieży węgla z pociągu zdążającego 
do Koluszek 32-letni Stanisław Wę- 
grzynowski. 


Kupiec powiesił się 
na drzewie 


Łódź, 19. 12. — W lesie maj. Wiór- 
czyn znaleziono wiszące na drzewie 
zwłoki wędrownego kupca 36-letniego 
Stanisława Krempy. 


Echa strajku 
w fabryce Giinter 


Łódź, 19. 12. — Sąd Okręgowy w 
Łodzi rozpoznawał sprawę 9 robotni- 
ków fabryki wyrobów metalowych 
Kurta Giintera (Kątna 5), oskarżonych 
a stosowanie terroru strajkowego w 
czasie strajku okupacyjnego w czerw- 
cu 1987. 

Sad Grodzki robotników uniewin- 
nil. Sąd Okręgowy uznał winnych 7 
robotników, lecz z uwagi na stanowi- 
sko firmy karę złagodził do 7 dni are- 
sztu dla każdego z podsądnych. 


Dowcipny przemysłowiec 


Łódź, 19. 12. Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał przemysło- 
wiec M. Brener, właściciel łódzkiej 
przędzalni zarobkowej (Senatorska 36). 

Brener w czasie pobytu urzędników 
skarbowych, którzy przyszli zająć sa- 
mochód za zaległości skarbowe w su- 
mie 5 tys. zł, samochodem tym zbiegł 
i ukrył go przed zajęciem. 

Sd Grodzki skazał go na 6 mie- 
sięcy więzienia, zawieszajac mu wyko- 
nanie kary na 5 lat. 

p 


—— 
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Gwiazdka = to „Bławat Polski" 


Najtańsze, najgustowniejsze podarunki gwiazdkowe 
znajdujemy w znanej firmie „Bławat Polski”, a mianowicie: 


UBIORY, BŁAWATY, MANUFAKTURA, GALANTERIA, OBUWIE 


Palta męskie i jeeionki: już od m 28.50 | Damskie płaszcze i jesionki: na wato- 
do 115.— | linie z} 25.50, dobry flausz zł 51.— 


Ciapłe_ plaszćze: jesienne najnowóze an Z kolnierzami: zł 25.50, 32.—, 41.50, 52.— 
EE W A Wytworne płaszcze: 63, 76. 85. 112 


Oryginalne modele: 128. 150, 210, 


POLEGAMY NADTO NASZ DZIAŁ MIAROWY: p 

Garnitur miarowy od zł 70,—, z dobrego materiału bielskiego zł 93. z prima kamgarnów zł 115.—, Posiadamy na składzie 

kilkaset najnowszych deseni, towarów męskich i damskich metrowych. 

W DZIALE BŁAWATÓW polecamy najnowsze wełny, pólwełny, jedwabie gładkie, wzorzyste, karnawałowe, kraty wełniane 

i bawełniane, szkockie ze sztucznego i prawdziwego jedwabiu barchany, flanele, zameze, aksamity. sybiry. pościelowe, sto- 

lowizna, białe towary, wsypowe, kołdry watowane od zł 9.75 do najlepszych jedwabnych, koszulowe materiały w wielkim 

wyborze, batysty, nansuki, organdyny, tafty, piki itp. itp, we wszystkich cenachl 

W DZIALE GALANTERII POLECAMY: 

Kapelusze męskie od zł 5.75 — w różnych cenach do zł 36— 

Czapki sportowe od zł 1— do najlepszych. 

Firany z metrą od zł 0.40 do najlepszych nowości w siatkach firanowych od 
zł 8.70, 4.50. 5.50, 8.50. 12.50, 14.25, 18.75, 24.75, oraz wielki wybór ka 

Polecamy chodniki od zł 1,05 do 6.50, linoleumowe od 50 gr do zł 6.50, ce 
sowane, gobeliny, brokaty, kapy, obrusy, narzuty, portiery. mak 

Chnsty wełniane do odziania już od zł 9.90 do 24.90. Olbrz 
zł 1.— do najwykwintniejszych. 

Bielizna dziecięca, wyprawki niemowlęce, 

Torebki, portfele, portmonetki, walizki, teczki, rańce, nesesery, 

Obuwie damskie, męskie i dziecięce. 


W DZIALE KONFEKCJI GALANTERYJNEJ 


polecamy w niebywałym wyborze: Motylki jedwabne zł 1.85. 2,20, 4.40. Haleczki zł 3,—, 4.0, 10.90. Biustonosze od 50 gr 
do najlepszych, paski do gum od 75 gr do 6.50. Bielizna zimowa jak koszule od zł 1.25, komplety wełniane od zł 7 Refor- 
my od zł 3.60 do 10.25, Rękawiczki od 1,20 do 4.50, skórkowe już od zł 3.75, welniane od 90 gr. Pończochy dla pań i dzieci. 
patentki: bawełniane, jedwabne i wełniane (nasz własny wyrób), 


Bielizna męska w wielkim wyborze: koszule dzienne zl 4.50, 6.90 do 14.50; koszule nocne zł 3.65, 4.25, 6.—; koszule robocze zł 2,20 
2.70, 2.90; koszule sportowe zł 3,30, 4.90, 10.50. 


Kalesony od 1.80, zimowe od 2.50 do najlepszych. 

Bielizna damska: koszule płócienne od zł 1—, 2.20. 4.50, jed wabne zł 2.80, 3.25. 6.25. nocne zł 3.80 4.25, 9.25. 

Skarpetki od 50 gr, 0.80 do 2.90, sportowe pończochy zi 1.15, 2.40, 5.50, podwiązki od 25 gr do zł 2.—, azelki od 60 gr do 4.50, 

Krawaty w niebywałym wyborze od 50 gr do najwykwintniejszych, kołnierzyki sztywne ód 50 gr do najlepszych. spinki. 
scyzoryki, papierośnice, nożyczki, chusteczki, puderniczki, grzebienie, wstążki, koronki. nici do haftu i maszyny 


kę 124 pea wyborze jak; wody kolońskie, pudry, szminki, perfumy, żyletki, aparaty do golenia, rozpylacze 
mydła itp 
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Szkolne ubiory: 
Mundurki chłopięce od 11.50, szynele 
od m 24.50. Plaszczyki dziewczęce od z! 
23.50. Płaszczyki i kompleciki z kołnie- 
rzami od zł 15.75. Wiatrówki zamezowe 
zł 12.50. Kamizelki zamsz. 12.90—17.50. 
Golfy od 3.75 do 18.75. 


m 23 672 


zielskie wzory we wszystkich cenach . 
POLECAMY NADTO NASZ DZIA Na gwiazdkę 
najmilszym podarunkiem dla 


dla dzieci, młodzieży 1 doro- 
słych jest wieczne pióro. 


Duży wybór piór wie- 
cznych i książek dla 
młodzieży poleca firma 


JAN RENNER 


Łódz, Piotrkowska 165 


telefon 188-82 
n 23 689 


zł 1.90 do zł 7.50, odpasowane firany już od 
p i stór siatkowych, tiulowych i etamin, 


TAI we wszyetkich szerokościąch. metrowe i odpa- 
atkı. 


ymi wybór ezalików i apaszek, jedwabnych i welnianych już od 


(namiastkę), nici do szycia 


po 


n 24 057 wszystkie arty 


CENY NASZE SĄ STALE 
lecz NISKIE! 


Zapraszamy do obejrzenia naszych bo- 
gatych składów, co nie obowiązuje do 
ng 23 677 kupna 


„BŁAWAT POLSKI 


JEDYNY CHRZEŚCIJANSKI DOM TOWAROWY 
Lódź ul. Zgierska nr 29 — (nar. Rynku Bałuckiego) 


Polski Przemysł 
Krawatowy 


Łódź, Piotrkowska 130 


Sprzedaż detaliczna 
poleca w wielkim wyborze 


swoje gustowne krawaty 
DUUUDIUUCUELULUELELLLLLLLLLLLLELLLLLLLLJ 


CENY NISKIE! 


Pierniki, czekolady, karmelki, 
marmeladki, Mikołaje, ozdo- 
by choinkowe, bomboniery 
i wszelkie wyroby cukierni" 
sze pierwszorzędnej jakości 
po cenach fabrycznych polecą 


na Święta 


„PALERMO“ 


Karol Lehman 
Fabryka czekolady i pierników 
Łódź, Główna 49. 
Hurt. Detal. 
n 23618 


JEDWAB 


na szpulkach drewnianych 


i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 


leca n 19111 


Fabryka Nici „MARYNARZ* Władysław Suwalski 
Łódź, ul. Targowa 57, tel. 200-83 . 226-33. 


Dla chrześcijańskich skladów naezyń 
Najkorzystniejsze ZRÓDŁO ZAKUPU 


Naczynia emaliowane. blaszane, aluminiowe, 
szkło, poreelana, fajans, stołowizna oraz 


kuły gospodarstwa domowego 


poleca Chrześcijańska hurtownia 


Tadeusz GERATOWSKI 


BOCHNIA, 


województwo krakowskie 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a — każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 
szenia nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lłamowy milimetr 30 groszy. 


| it d 
Drobne ogłoszenia w 


gotówką 1000— zaprowadzonego ZEE ZOZ KR jak nowe „N. 3 U. 600—_„AT-| sklep kolonialno-mączny. Centrum 
zakladu „fryzjerskiego przyjmie. die" 650.— D. R. W. 500 | rynek koncesja tytoniowa gotów- 
2 000,— Oferty Kurier Poznański Skład wszystkie na starter. Zgłoszenia | toy 18 lat jedny kU; Po: 
dg 4218-19 Stacja benzynowa. Margonin owy. od Oy PD NY D 
poszukuję „zabezpieczenie hipo- x spożywczy 14 lat prowadzony — Ja R 601 £ 3 wód śmierć właściciela, Wiado- 
teczne, procent meble, kuchnię, sprzedam. Oferty Orędownik, Po- a sy mość  Włoclawek, Orędownik. 
sypialnię, Oferty Orędownik, Po- 6. OŻENKI znań zd 28 500 Okazja Zduńska 14, n 24065 
zmań zd 27 803 salon fryzjerski dobrze urospern: 
jący z aparatami z powodu wy- IK ozierzawy "gg 
12 000,— „Kupiec ` 7 Piekarnia jazda za bezcen Sprzedam od 18. DZIERŻAWY 
I hipot. wypożyczę w pewne ręce|lat 40 przyjmie wspólniczkę. oże-|okazyjnie 2000,— Pozmań, powód|I stycznia 1939. Stefan Janiak. 


Oferty Orędownik. Poznań 


i nek niewykluczony. Oferty Ure- 
zi 3 y 


downik. Poznań zd 28559 


> 


stosunki rodzinne. Oferty 


Ure- 
downik. Poznań zd 28 504 


Skalmierzyce Nowe, ul. Hallera E 
zd 28 602 Piekarnię 


odstąpię zaraz, egzystencja. bo- 
ata okolica, miasteczko koło 
nowrocławia, bez konkurencji. 
Zmaczek. Oferty Orędownik. Po- 
znań zd 24 813 


na. 15.30 Kolonia. Różne melo- 
die 16.00 Koenigsw. Muzyka po- 
południowa. Wiedeń. „Kawa po 
wiedeńsku'', koncert. Monachium. 
Wesole popołudnie muzyczne. — 


wentowa — wygl. ks. bisknp dr 
Józef Gawlina; 22.00 Hektor Ber- 
lioz (płyty): 22.55 przegląd prasy; 
23.00 ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego: 28.05 wiadomości 


gdocie™; 18,10 recital skrzypcowy 


i : Józef Turczyński; — 21.45 „Na, szkół zawodowych“; 14.55 sprawy TREES ET 
OGOENOPOLSK E przyjście Pama“ — rozmowa ad-| gospodarcze; 18.00 „Życie w ane- E SZUKA POSADY M 
ERAT SOWA a PTTK” 


Środa, 21 grudnia. 

6.30 audycja poranna; — 11.00 
audycja dla szkól: „Wigilia Do- 
rotki“ — słuchowisko dla dzieci; 


Władysława Syrewicza, przy fort.| © ; x 
Jerzy Gaczak; 22.00 lokalne wia- za ją doat aoi dia PLA 
domości sportowe: 22.05 „Muza w JACY B To RLST 
kierpcach', szkic literacki; 22.20 


obliczamy po jednej trzeciej cenie 


wykonaniu solistów. 


11.25 Ema Sack i Karol Schmitt-|z Polski w języku angielskim. PRA A CENE w. Wyk chóru m a BN AEA 3 drobnych 
h m3 pig prad a. SĄ vy zak UW gaea nap h EE T rencja, - Muzyka rozrywkowa, — p 
dniowa; 15,00 rozwiązanie zagadki 8.10 „Dzień dobry najmłodszym '':| Londyn Reg. Muzyka współczes- b) Inni 
historycznej dla młodzieży z dn. Tornń BST and. po a Opowiadanie Zofii Kosgsak-| na. 19.25 Praga. .. Blekitny kwiat''| meamea 
18 listopada; 15.06 „Nasz koncert" W PRA: RAY Szezuckiej pt. „Z turoniem i zj balet Lulli. 19.30 Wrocław. Muzy- 
— audycja dla młodzieży. W pro. 4:55 koncert rozrywkowy (plyty; gwiazdą”, oraz piosenki i melo-|ka operowa. Paris PTT. Koncert Czeladnik 
rda Griega|13.00 dla każdego coś ladnego —| ie dla dzieci; 11.25 plyty; 14.00|rozrywkowy. Bordeaux, Koledy |rzeźnicki poszukuje _ posady, od 


muzyka symfoniczna z płyt; — 
14.46 wiadomości gospodarcze: — 
14.50 giełdn lwowska; 18.00 wiado- 
mości bieżące z miastą i prowin- 
cji: — 18.05 „Polski samorząd“: 
„Technika wyborów samorządo- 
wych — pog,; 18.16 rozmowa ze 
słuchaczami; — 22.00 wiadomości 
sportowe lokalne; 22.06 mnayka 
taneczna w wykonaniu orkiestry 


francuskie. — 20,00 Budapeszt LI.|zaraz lub później. Zgłosz. Sta- 
Koncert symf. Wrocław. Wieczórjnisław Brajer, Jarocin. ul. Dłu- 
muzyczny. 20.10 Lipsk. Aktualiajga 30. zd 27 094 
slowno-muzyczne. 20.30 Koenigsw. 
Utwory kameralne Nicolaiego. — 
20.35 Sottens. Koncert orkiestry. 
W progr. utwory Beethovena, De- 
hussy'ego i im. 20,45 Paris PTT. 
Program rozrywkowy. 20.50 Pra- 
ga. „Burza”, fantazja morska No- 


(plyty); 13.50 wiadomości z Pomo- 
rza; 18.00 „Zima w ulu” — poga- 
danka rolnicza; — 18.10 zwyczaje 
wigilijne — pogadanka (z Bydgo- 
szczy); 18.15 wiadomości sportowe 
» Pomorza; 22.00 muzyka włoska 
(płyty). 

Katowice — 8.50 wesoły mon- 
taż plytowy; 11.25 plyty z War- 
zawy; 14.00 muzyka obiadowa w 


15,30 muzyka obiado- 
wa w wykonaniu orkiestry Roz- 
złośni Wileńskiej: 16.00 dziennik 
popołmdniowy:; „08 wiadomości 
gospodarcze; 20 dom i szkoła: 
Zle i dobre sposoby dopomagania 
w lekcjach — odczyt; 16.35 ntwo* 
ry wiolonczelowe w wykonaniu 
Artura _ Wenske. Akompaniuje 
Artur Wentlz 


. 


x. 


Rozgłośni Lwowekiej oraz Maria 


d (z łodzi); 17.00) 5%" - f > ha pi vaka z udz. chóru i sol. — 21.00 
pisarze wspól ni o żołnierzu: —| wykonaniu orkiestry Rozgłośni Szponderówna i Leszek Hrankow-| Bruksela flam, Koncert symf. — 
17.15 koncert 1eralny (z Krako-| Katowickiej: — 14.40 „Na puszy-| sk: — piosenki. 


Frankfurt. Boże Narodzenie orat. 
Bacha. Rzym. „Toscą”* op. Puc- 
ciniego, (tr. z Opery). 21.25 Monte 
Ceneri. Eroica" symf. Beethove- 
na Lille, Wieczór operetek. Radio 


stych ezalakach' pogadank 
dla młodzieży; 14.50 wiadomości 
bieżące i gielda; 16.00 koncert ka- 
meralny. Utwory Franciszka Szu- 
berta na cztery ręce, układ na 2 


Łódź — 5,30 audycja poranna: 
— 11.25 „Choinka“, Uroczystości 
przy choince i rozdanie podarun- 
ków  dziecióm.  Tranemisja z 


a 
wa). Wykonawcy: Krakoweki ka- 
meralny zespół instrumentalny 
pod dyr. Franciszka Nierychły, 
Helena Zbojr 3 


przedszkola; 14.00 muzyka operet- 


SADa pd an ale fortepiany Harolda Bauera, Wy-|kowa (płyty): 14.50 lodzkie wiado- Paris. Dzieje muzyki organowej. 
prasy rolni Poz! komawcy: Aleksariler Brachocki ij motei gielte: ISo > © m| Strasburg. Misterium wigilijne w 
Muzyka (płyty), D „W: „| Karol Protnbik: 18.25, wiadomość | F.odzi” — „Urlopy robotnicze —| wyk chóru i sol, 22,00 Bruksela 
pilniejsze narzedzie w sportowe; 22,00 z życia gospodar-| pogadanka; 18u swjeyna ip viyhi| lam. Koncert symf, W progr, 
stwie” — pogadanka: zego Śląska. Kupieetwo na Zaol-| 18,30 wiadom sportowe lokal-| Liszt i R. Stranss, Paris PTT. 


żiu — pog.; 22.10 koncert popu- 
larny, Wykonawcy: Orkiestra 
Rozgłośni Katowickiej. wa No- 
wicka — skrzypce, Karol Szafra- 
nek — akompaniament: W prze- 
rwie: „Walka z wilkiem“ — frag- 
ment z powieścć. Stefana Żerom- 
skiego „„Popioly”. 

Kraków — 6.57 audycja poran- 
na; 11.25 Rachmaninow gro swo- 


Semik: tE Koncert symf, 22.30 Wiedeń. Kon- 

NE) cert rożr. w wykonaniu cytrzy- 
stów i sol. Wrocław. Muzyka ta- 
neczńa. Królewiec. Organy, gra 
Ramina, 23.00 Praga II. Czaj- 
kowski — symf. nr 5 i Corelli: 
Koncert wigilijny. 2310 Droit- 
wich. „Francesca da Rimini“ op. 
23.15 Mediolan. Mu- 
24.0 Królewiec. 


Sztnut- 
„Zegar” — Tuluza. 


22, p anka aktualna; — 
2210 L. v. Beethovent Kwartet 
A-dur op. 18 Nr 5 w wykonaniu 
kwartetu Konserwatorium; 22,46 
„Dwa pokolenia Zgerzytatów* — 
fragment prozy Władysława Ka- 
mińskiego. 


„Dy 


zespół rewelleraów 
Klemensa Waberskiego, Helena 
Stroińska-Doruchowa — sopran, 
Władysław Raczkowski — akom. 
paniamoent; 20.35 audycja infor- 
macyjna: Dziennik wieczorny: — 
wiadomości meteorologlezne itd.;|je utwory (plyty); 14.00 muzyka 
21.00 opowieści o Ghopinie: „Ma-|objadowa z Katowic; 14.40 poga- 
ria Wodzińska'”, Przy fortepianie! danka: „Npółdzielnie absolwentek 


Zandnalego. 


zyka taneczna. 
Koncert orkiestry (do 3). 
gart. Symf, 
Tanga. 


15.00 Praga. Muzyka Kawa 


ia lHamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie G-la- 
Ogłoszenia mowej 5 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobneogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 5 na- 
glówkowych) słówo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 ZTroszy, 


Ogloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, llamowy milimetr 30 gro: 


w Polsce z odnoszeniem gazet 
2,50 zł, za granicą miesięczni 


redakcji i administracji Poznań, św. Marcin 70. 1 
ra M rein Telefony 


Prenumerata 


Adres 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1790 


y do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
e od 8,00 mł do 6,00 zł (zależnie od kraju) 


po godz. 19 oraz w niedziele I święta tylko: 40-72 


spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
da za dostarczenie pisma, 


i r l wionych redakcja nie zwraca. — W razie w ikó 

szy. Ogloszenia skomplikowane, ż zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadkn 20*/ ; ; À ~ DARS 'ypadków, 

LE E o: a E AR MOR 10750, zona SE. kał — ve strajków itp. wydawnictwo nie odpowiam: 

niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Za błędy drukarskie, które nie znieksztalcają rarorzy Nie mają prawa domagania sią niedostarozonych numerów 
AEK ia e K admdabtraśje nia a PA jmujemy tylko za opłatą % góry. Konto P. K, O. Pozmań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pcsmań 


= 1 Błowo. i 
dni powszednie przyjmuje 


sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do 


godz. 9.25. 


Szofer 
kawaler, czerwonym dyplomem, 
trzeźwy szuka posady za mas 
tym wynagrodzeniem. | ferty 
Agentura Tietz, Oborniki. 

n 24 058 


-eor 
27.WOLNE MIEJSCA 


Cholewkarz 


i szteper (ka) potrzebni od zaraz, 
Bydgoszcz. Gdańska 81 m. 4a. 
n 24 138 


+ Montera - kowala 
z pomocnikami i własnymi narze- 
dziami oraz 

ręczniaka - murarza 


z zacjąziem, poszukuje od 1, 4. 
30 r. Majetność Trzebaw, ł 
Stęszew. d 4217 


Uczeń 


może Fie zgłosić, Jan Kozłowski 
mistrz stolarski, Wolsztyn, Ry 
nek. 4 141 


n2 


Agentów 


chrześcijan do sprzedaży narzę- 
dzi rolniczych po wsiach poszu- 
knuje „żniwo“, Lwów, Kuszewi- 
CZA, ng 21 124-5 


Humor zagraniczny 


Wiecznie niezadowolona. 
— Też rybak z ciebie: jedną rybę przynosisz, 
(Ric et Rac, Paryż). 


(M) 


b 


14-76, 33-07, 44-61, 
. Rękopisów niózámő- 


r 40-72, 


a prennume- 
odszkodowania, 
3, nr kartoteki 03. 


lub 
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-  Słrona 9 


ł 


a 4 


101 ; A iy 
— W moim domu — zaczął po 
chwili cichym, przerywającym gło- 


sem — znajduje się... pewna... 

Nawet w tej śmiertelnej godzinie 
myślał biedny o nieszczęsnej Dolores, 
uwięzionej w wieżowym pokoju, któ- 
rą czekała, w razie jego zgonu, nie- 
chybna straszna śmierć głodowa. 

„Więcej nie mógł wymówić. Po wy- 
siłku nadzwyczajnym zapadł znów w 
odrętwienie. 

— Panie Frank! — wołał Lion w 
wysokim stopniu podniecony. — Kto 
strzelił do pana? Jedno słowo tylko, 
jedno nazwisko! 

Głuche milczenie było mu odpowie- 
dzią. 

— Mów pan! — nalegał Lion. 
Kto to był! - 

„Ale wszystko było napróżno. Jak 
ścięta kłoda leżał Frank zamknąwszy 
oczy. 

— Jest lekarz nareszcie! — zawo- 
łał policjant. 

Jan prowadził jakiegoś poważne- 
go mężczyznę. 

— Witam pana, panie Garden! — 
rzekł Lion. Prędko, prędko, panie do- 
ktorze. Boję się, czy pan nie zapóź- 
no przybywasz. Znaleźliśmy tu mi- 
lionera Franka z raną na czole. 

— Franka, czy tego króla baweł- 
nianego? — spytał doktor zdziwiony. 
Skądże on tutaj w tym stanie? 

Lion opowiedział wszystko, co zdo- 
łał zauważyć dotychczas, a tymczasem 
lekarz, nachyliwszy się, badał uważ- 
nie rannego. 

— Czy zamówiony jest powóz? — 
spytał. 

— Będzie za chwilę. 

— Dzięki Bogu! — rzekł lekarz, 
skończywszy oględziny, — Frank ży- 
je jeszcze, ale czy można go będzie o- 
calić, w tej cwili nie da się powie- 
dzieć. Bardzo być może, że wkrótce 
skona. Kula tkwi w głowie. Jeśli 
uszkodziła mózg, żaden ratunek nie 
pomoże. 

— Jest powóz! — zawołał Jan. 

— Do mieszkania nie możną od- 
wieźć chorego w tym stanie — rzekł 
lekarz. Wstrząśnienie przy jeździe po 
bruku do tak odległej miejscowości 
mogłoby do dobić, Nie, nie można w 
żaden sposób. Zresztą natychmiasto- 
wa operacja jest konieczną. Trzeba 
wyjąć kulę. Najlepiej będzie, jeśli go 
odwieziemy do profesora Towera, któ- 
ry ma w pobliżu klinikę i jest znako- 
mitym chirurgiem, Pan, panie Lion, 
pojedzie ze mną i tam w klinice spi- 
sze pan protokół eo do rzeczy, które 
przy chorym znajdziemy, 

— Jeszcze jedno pytanie, panie 
doktorze — odparł Lion, jak pan są- 


Skradzione dziecko 
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— Dlaczego nie miałbym kochać? 
odpowiadał sobie natychmiast — czy 
ona nie jest godna miłości szczerej, 
wielkiej, jakiej serce me potrzebuje i 
o jakiej zawsze marzyłem? Piękno- 
ścią, wdziękiem, przymiotami, czyż 
nie odpowiada moim wymaganiom? 

Tak myślał Paweł Lebrun i odda- 
wał się słodkim wrażeniom, które są 
jakby preludium słodkiej miłości... 

Lecz nie wspomni o tej miłości ani 
ojcu ani Lucjanowi. Dlaczego? Aże- 
by poważny Lucjan nie żartował z nie- 
go i żeby nie był zmuszony słuchać 
mądrych rad rzeżbiarza, 

Kończył cygaro i przez otwarte 
drzwi zapuścił wzrok do drugiej sali, 
gdzie Reboul siedział przed filiżanka 
kawy i do połowy wypróżnioną butel- 
ką wódki. 

Żorżeta podeszła do berżysty i 
mówiła łagodnym głosem: t 

— Proszę cię ojcze nie pij więcej, 
wiesz że ci to szkodzi... 

— Patrz swego nosa — odrzekł Re- 
boul grubiańsko — ja chcę być panem 
u siebie. 

— Wiesz dobrze ojcze, 
przywiązanie do ciebie... 

— Wiem tylko, że chciałabyś mną 
rządzić — przerwał jej — lecz powie- 
działem raz, że nie pozwolę na to. 


że przez 


dz czy Frank sam strzelił do sie- 
ie 

Lekarz ruszył ramionami. 

— Tego nie umiem powiedzieć pa- 
nu napewno — odparł. Jeśli chodzi 
o położenie rany, to bez wątpienia 
mógł ją sobie zadać sam. Kochany 
panie inspektorze — dodał ze smut- 
nym uśmiechem, czyż bogactwo za- 
bezpiecza od cierpień. Czyż rzadko 
sprowadza ono przesyt, niezadowole- 
nie w życiu? Wszakże statystyka Wy- 
kazuje, że właśnie najwięcej samo- 
bójstw spotykamy w tzw. wyższej sie- 
rze. 

— Hm! — mruknął Lion, głęboko 
zamyślony, nie znajdując odpowiedzi. 

Tymczasem policjanci, przy pomo- 
cy stróżów, podniósłszy rannego z zie- 
mi, złożyli go na miękkich poduszkach 
powozu, który ruszył z miejsca stępo. 

Profesor Tower, obejrzawszy cho- 
rego, oświadczył kategorycznie in- 
spektorowi, że tego wieczoru nie bę- 
dzie mógł jeszcze orzec nic stanow- 
czego co do możliwości utrzymania 
Franka przy życiu. 

Wprost z kliniki udał się Lion do 
prokuratora, oddając mu rewolwer i 
pugilares, znalezione przy Franku. 
Sędzia śledczy, któremu powierzono 
natychmiast zajęcie się tą sprawą, 


ZAPOMNIANA 


ROZDZIAŁ VIII. 

Silne wzruszenie nie pozwoliło 
biednej Dolores zmrużyć powieki. 

Noc ta w ciemnym pokoju, w ponu- 
rej ciszy wydawała jej się nieskończe- 
nie długą. 

Wreszcie przez małe okienko s&- 
siedniego pokoju wdarł się słaby 
brzask świtu. Otucha zaczęła wstępo- 
wać w serce biednej uwięzionej. Nie- 
ruchoma, w ślubnej, atłasowej sukni, 
siedziała na fotelu, oczekując ocale- 
nia. 

Ten Frank wszakże ją kocha, 
wszakże nie pozostawi jej w tej stra- 
sznej pustce. Opamięta się, gniew je- 


go minie. 
Wieniec i welon leżały obok na 
stoliku. Fala złotych włosów spadła 


na ramiona Dolores, okalając jej stod- 
ką, piękną twarz aureolą. 

Ale godzina upływała za godziną i 
nikt się nie zjawiŁ Pragnienie zaczę- 
ło ją męczyć. Żeby jej choć kropli 
wody żałował! I co będzie dalej?! 

Nadszedł wieczór, potem 
Frank nie przychodził. 

To zaczynało być straszne. Czy ma 
tu zginąć w tej wieży?! Czyżby Frank 
o niej zapomniał?! 

Znużenie przemogło. 
ny sen skleił jej powieki. 


noc. 


Dobroczyn-= 
Marzenie 


— Zmieniłeś się bardzo dla mnie 
ojcze, 

Oberżysta wzruszył 
nalał sobie wódki. 

Podczas tej rozmowy Paweł wi- 
dział na progu kuchni grubą służącą 
ze złym uśmiechem na ustch. 

W artyście krew zawrzałlą, lecz 
był obcy, nie miał prawa stawać w o- 
bronie młodej dziewczyny. 

Podniósł się, założył na ramię swo- 
je przybory i poszedł nad rzekę, gdzie 
mu się pierwszy raz ukazala Żorżeta 
i dzieci. ` 

— Wesoła była, rozjaśniona 
rzekł — na ślicznej twarzyczce nic nie 
objawiało smutku i zniechęcenia .... 
Nie jest szczęśliwa z ojcem, to widocz- 
ne, to czlowiek zezwierzęcony wódką, 
a grubą sługa, łatwo poznać nie mo- 
Że ścierpieć córki pana. 

— Biedne dziecko, delikatne, dy- 
słyngowane... co ona musi wycier- 
pieć w takim otoczeniu. Musi posia- 
dać silny charakter i duszę niezwykłą, 
jeżeli w tych warunkach zachowała 
humor i twarz uśmiechniętą. 

Młody człowiek skończył pejzaż 
rano rozpoczęty i udał się dalej aby 
robić szkice. 

„Pod „Złotego Bażanta* powrócił 0 
zmroku. Reboul spał z głową na sto- 
le, Nie śmiał że; „136 słuzżżtój gzis 


e 


ramionami i 


rozważywszy pilnie wszystkie szcze- 
góły wypadku doszedł również do 
wniosku, że ma tu miejsce nie mor- 
derstwo, lecz samobójstwo. 

Ponieważ i nazajutrz stan chorego 
był jeszcze beznądziejny i niepodo- 
bieństwem było myśleć o wydobyciu z 
niego jakiegokolwiek, choćby najkrót- 
szego zeznania, musiał Lion dać za 
wygraną swoim podejrzeniom tymcza- 
sem, jakkolwiek myśl, że spełnioną tu 


została zbrodnią i że sędzia i lekarz * 


są w błędzie, nie dawała mu spokoju. 


Wypadek utwierdził go w tym 
mniemaniu, 

Będąc w banku jako delegowany 
do wyświetlenia sprawy wielkiej kra- 
dzieży banknotów, opowiedział o wy- 
padku któremuś z urzędników i wów- 
czas usłyszał wiadomość, która go ze- 
lektryzowała, a mianowicie, że na pa- 
rę godzin przed jego przyjściem do 
banku, podniósł sumę pół miliona ma- 
rek w imieniu Franka, przedstawiw- 
szy czek do wypłaty, jakiś obcy czło- 
wiek, prawdopodobnie zaufany milio- 
nera. 

Otrzymawszy rysopis tego człowie- 
ka, wyszedł Lion z wielkim podniece- 
niem. 

Odszukać go, odszukać za jaką 
bądź cenę! — powtarzał wzruszony. 


I ZGUBIONA 


zastąpiło jej rzeczywistość. Uśmiech 
rozkoszy igrał na jej znękanej życiem 
twarzy, kiedy śniła spokojnie o dniu, 
w którym Alfred wyznał jej po raz 
pierwszy swoją miłość. 

Przebudzenie było straszne. Więc 
ciągle jest w tej ciemnicy?! Pragnie- 
nie wzmagało się, zadając jej męczar- 
nie. Zaczęła stukać do drzwi, wołać. 
Napróżno. A jednak zdawało jej się, 
że przez okienko sąsiedniego pokoju 
przedostaje się tutaj jakiś głuchy 
szmer, jakby rozmowa wielu głosów. 

Ale może to złudzenie zmęczonego 
mózgu? 

Jeszcze raz zastukała mocno do 
drzwi i tym razem napróżno. W nie- 
mej rozpaczy załamała ręce. 

Czyżby w istocie Frank był czło- 
wiekiem do tego stopnia okrutnym, 
że byłby zdolny pozostawić ją tutaj 
bez wody i pokarmu nawet? 

Uciekać! Uciekać natychmiast, ina- 
czej zginie. 

Gdyby była w możności zawołać 
pomocy przez okno sąsiedniego poko- 
ju może by ją usłyszano, ale okno by- 
ło tak wysoko położone. że niepodob- 
na było dostać się do niego bez dra- 
binki. 

Zaczęła się rozglądać po pokoju. 

W tym wzrok jej padł na stojącą w 


jest panna Żorżeta. Zapłacił za śnia- 
danie i pokój na caly miesiąc. 

— Czy pan odjeżdża? — zapytała 
służąca. 

— Muszę wracać do Paryża. 

— Wróci pan jutro? 

— Pojutrze prawdopodobnie, 

Udał się na stację unosząc w tece 
oprócz dwóch szkiców, rysunek zro- 
biony rano, któregoby nie oddał za 
wszystkie skarby świata. * 

Nazajutrz Paweł malował cały 
dzień w swojej pracowni. Był swo- 
bodniejszy i czul w sobie twórczość. 
Mniej myślał o matce, dlatego, że'my- 
ślał także o Żorżecie, 

Wieczorem rzekł do ojca: 

— Jutro znów pojadę w okolice 
Paryża. 

— Milo mi, że słuchasz rad moich. 

— Miałeś rację, ojcze, zieloność, 
powietrze, szczególniej powietrze leśne 
bardzo dobrze mi robią. 

— Trzeba ci Koniecznie rozrywki 
dla umysłu. 

— Jeżeli nie wrócę wieczorem, bądź 
spokojny, ojcze, może zdecyduję się 
przepędzić niedzielę na wsi. 
ób jak ci się podoba, dobrze 
żeś mnie uprzedził. 

Paweł wcześnie przyjechał do Mon- 
thlery. 

Ukazanie się Klarysy, grubej słu- 
żącej, przerwało rozmowę. 

Paweł czuł, że powinien uważać 
na siebie i nie dawać powodu do zlo- 
Eeer a Uszy eiza uaj Sui To 


rogu szafę. Przez uchylone zlekka 
drzwi widać było damską garderobę. 
Być może, że był to zabytek po daw- 
nej gospodyni pałacu. 

To niespodziewane odkrycie ucie- 
szyło Dolores niewymownie, gdyż u- 
cieczka w białej ślubnej sukni była 
wprost niemożliwą . Wybrawszy z po- 
między sukien jakąś czarną, zaczęła 
się przebierać i wówczas poczuła w 
kieszeni nowej sukni dość ciężki 
przedmiot. Okazało się, że było to 
kilka kluczy razem związanych. Za- 
pewne gospodyni, pozostawiwszy klu- 
cze w kieszeni zachorowała i umarła, 
a suknia jej wisiała tu zapomniana. 

Gdyby bowiem garderoba należała 
do której z obecnych służących pała- 
eu, ta nieomieszkałaby się przecież 
zjawić po suknię w ciągu całych 
dwóch dni. 

Nadzieja dodała sił biednej Dolo- 
res. Wstrzymując oddech ze wzru- 
szenia, podeszła ku drzwiom zam- 
kniętym. A gdyby tak spróbować 
kluczy? ; 

Jedno było w tym wszystkim nie- 
zrozumiałym dla niej. Jak mógł czło- 
wiek tak szlachętny, jak Frank, do te- 
go stopnia się zawziąć, żeby ją pozo- 
stawić na pewną śmierć, na powolne 
konanie. 

Nagle przerażająca myśl oświeciła 
jej umysł, jak błyskawica. 

A jeśli baron zabił Franka w po- 
jedynku? Co będzie wówczas? Wszak 
Alfred nie wie œ jej zamknięciu i 
choćby chciał nie uratuje jej od śmier- 
ci! 

Dreszcz trwogi przeniknął ją całą 
w chwili, kiedy włożyła klucz w za- 
mek. Wszystko zależało od tego, czy 
w pęczku znajdzie odpowiedni, Pierw- 
szy nie pasował. Włożyła drugi, trze- 
ci i czwarty... Serce bić jej prawie 


przestało. W tym o nieba! — piąty 
klucz pasuje» jak najlepiej, weg 
drzwi... jest ocaloną! 


O jakże głęboko odetchnęła Dolo- 
res. Widocznie Frank "ie wiedział 
nic i istnieniu tych kluczy. 

Szczęściem znalazł się w szafie ja- 
kiś ciemny, niebardzo może modny, 
ale dosyć porządny jeszcze kapelusz. 
Włożywszy go na głowę, przykrywa- 
jąc twarz ciemną również woalką, wy- 
szła Dolores czymprędzej na schody, 
apuszczając to pustkowie, w którym 
spędziła tyle strasznych godzin, tak 
strasznych, że do śmierci o nich nie 
zapomni. 

Z drzwiami na dole, które Frank 
zamknął również na klucz, poszło ła- 
two. Pierwszy klucz, który spróbowa- 
ła, otworzył je. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


niej też się zwrócił: 
— Dziś będę nocował, gdyż mam 
zamiar spędzić niedzielę w Monthle- 


Przy stole Paweł w milczeniu ob- 
serwował i przekonał się, że sługa ma 
wielki wpływ na oberżystę i używa te- 
go wpływu aby go buntować przeciw 
Żorżecie. 

Artysta podziwiał panowanie nad 
sobą. młodej dziewczyny. 

Po obiedzie poszedł przejść się pe 
mieście i powrócił dość późno, 

Idąc do swego pokoju słyszał jak 
Reboul rozmawiał z Klarysą. 

— Powtarzam panu — mówiła Kla- 
rysa — że Żorżeta mnie nienawidzi, 
nie może patrzeć na mnie. Musi pan 
wybierać, albo ja albo ona. 

Celestyn Reboul oburzył się. Bro- 
nił słabo dziewczyny, zachęcał prawie 
do napaści sługę. 

— Co prawda — odpowiedziała ta 
ostatnia — nie ma pan żadnych obo- 
wiązków, to przecie nie pańska córka. 
Coby się stało, gdybyś ją pan nie 
przyjął? Przykro mi się patrzeć na 
pogardliwe miny pannicy, któraby po- 
szłą do poódrzutków, gdyby nie miło- 
sierdzie pana. 

Paweł nie chciał więcej słyszeć. 

Nie bardzo go to dziwiło, czego się 
dowiedział, Nie mógł bowiem pojąć 
już wpierw jak takiej niezwykłej uro- 
dy dziewczyna, inteligentną j dystyn- 
powana, mogła być córką właścicie- 
la oLczży pod „Zioiym Datania 


Zakopane w grudniu 

Zimowa stolica Polski przeżywać 
będzie za kilka tygodni, tj. w pierwszej 
połowie lutego swe wielkie dni. Dnia 
4 lutego odbędą się mianowicie łyż- 
wiarskie mistrzostwa Europy w jeż- 
dzie parami, 5 i 6 lutego — międzyna- 
rodowe zawody łyżwiarskie, a następ- 
nie w dniach 11 do 19 lutego narciar- 
skie mistrzostwa świata, czyli zawody 
FIS. Szczególnie te ostatnie spowodo- 
wały, że już od wielu tygodni raówi 
się bardzo dużo o Zakopanem w kraju 
i za granicą 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że turyści zagraniczni, którzy co roku 
udają się na kilkatygodniowy pobyt 
na wywczasy narciarskie na tereny w 
Austrii, Szwajcarii i Francji, nie wie- 
dzą, jakie to cuda kryjemy w naszych 
małych, ale jakże cudnych górach. Do- 
piero kiedy jakiś turysta przypadkiem 
rię do nas zabłąka, wyjeżdża zachwy- 
cony cudownymi warunkami narciar- 
skimi Tatr, które pod wielu względami 
przewyższają tereny alpejskie wielu 
sławnych na cały świat miejscowości 
austriackich, szwajcarskich czy fran- 
cuskich. 4 . 

DLA ZAGRANICZNEGO GOŚCIA 

Obecnie więć z okazji wspomnia- 
nych mistrzostw FIS — turyści lubią 
zawsze przyjechąć do nieznanych im 
zakątków, gdy jest ku temu jakaś 
większa okazja, będziemy mogli na- 
szym zagranicznym gościom pokazać 

S x w," 


SR w £ 
3 4 q. mu 
Malowniczy widok na dworzec autobu- 
sowy w Zakopanem. Na pierwszym pla- 
nie oryginalna latarnia elektryczna. 
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Fragment prawej trybuny, wybudowanej przed skocznią narciarską na Krokwi. 
ldentyczna trybuna znajduje się z lewej strony 


to, co mamy w górach najpiękniejsze- 
go. By zaś turystów zachęcić do przy- 
jazdu, komitet organizacyjny zawodów 
rozwinął już od dłuższego czasu sze- 
roką propagandę za granicą, kolportu- 
jąc wydane w kilkunastu językach bro- 
szury i afisze propagandowe oraz za- 
pewniając przybyszom poważne zniżki, 
m. i. na kolejach polskich oraz częścio- 
wo i innych państw. Wydane zostały 
specjalne papierosy FIS, poczta druku- 
je okolicznościowe znaczki pocztowe, 
będziemy jedli czekoladę FIS, kupo- 
wali różne wyroby z napisami FIS, itd. 

Naturalnie organizatorzy mistrzostw, 


a więc przede wszystkim Polski Zwią- 
zek Narciarski, nie poprzestał na tym, 
by czynić starania o ściągnięcie do Za- 
kopanego turystów. Zapewnił sobie 
pomoc i współpracę wszystkich możli- 
wych czynników i dlatego w ciągu ca- 
łego lata na wszystkich odcinkach pa- 
nował i panuje jeszcze ożywiony ruch. 


WIELKIE INWESTYCJE 


Tak więc poczyniono w związku 
2 mistrzostwami FIS wielomilionowe 
inwestycje na terenie Zakopanego, 
które dzięki nim przybierze nową, od 
świętną szatę. Inwestycyj tych jest 


. 


Widok z peronu stacji wyjazdowej na tor górskiej kolejki na Gubałówkę. Mie- 
dzy torami widoczna jest stalowa lina, służąca do wciągania wagoniku na Gu- 
bałówkę 


Zakopane przed światowymi zawodami FIS 


Gorączkowe przygotowania na przyjazd zagranicznych gości - Poświęcenie kolejki na Gubałówkę 


cała moc, a wszystkie one zostaną pra- 
wie całkowicie oddane w dzisiejszy 
wtorek do użytku przez czynniki rzą- 
dowe w obecności działaczy sporto- 
wych i prasy z całej Polski, 


MIASTO EUROPEIZUJE SIE 

Inwestycje te dzielą się na spor-, 
towe i natury ogólnej. Do tej ostatniej 
grupy należy więc powiększenie zako- 
piańskiego dworca kolejowego, posze- 
rzenie i uregulowanie szeregu ulic jak 
Kościuszki, Krupówek, Piłsudskiego, 
Zamojskiego i i., które otrzymały nową 
nawierzchnię i elektryczne oświetlenie 
za pomocą nowych latarni. W ten spo- 
sób uzyskany został wygodny dojazd 
do Kuźnic oraz dzięki przebiciu 
drogi poprzez las — pod samą skocznię 
na Krokwi. Wreszcie przebita została 
również droga komunikacyjna aż do 
Kalatówek. Inwestycją o dużym zna= 
czeniu turystycznym, jako środek ko- 
munikacyjny i atrakcja dla turystów, 
jest wybudowanie górskiej kolejki wi- 
dokowej na Gubałówkę, która udostęp- 
ni wysoko położone, rozległe tereny o 
wartościach klimatyczno-uzdrowisko- 
wych, a równocześnie piękne tereny 
narciarskie zwłaszcza dla mniej 
wprawnych narciarzy. Poważną inwe- 
stvcja o charakterze turystycznym jest 
również wybudowanie dużego schroni- 
ska na Kalatówkach, które hęda tere- 
nem slalomu o mistrzostwo świata. 
Spośród innych wspomnieć jeszcze na- 
leży budowę dużego garazu samocho- 
dowego, wykończenie szosy Kraków— 
Zakopane i i. - 


BUDYNKI SPORTOWE 

Z niezwykle licznych budowli spor- 
towych wspominamy o przehudowie 
skoczni na Krokwi oraz wybudowanie 
specjalnych obszernych trybun. które 
teda mogły być wykorzystane również 
w okresie lata, przebudowa wielkiego 
stadionu, na którym odbywają się mię- 
dzynarodowe konkursy hippiczne i wy- 
ścigi konne z totalizatorem. wybudo- 
wanie obszernych trybun na małym 
stadionie łyzżwiarskim i hokejowym, 
przebicie specjalnej autostrady, oraz 
trzech tras zjazdowych na mistrzostwa, 
prowadzących z Kasprowego Wierchu 
przez Halę Gorvczkową. a 

Specjalna komisja przygotowuje 
plany dekoracji Zakopanego, inna ezu- 
wa nad sprawą zakwaterowania przy- 
byszów. Poczta czyni wysiłki, by spra- 
wnie działała obsługa pocztowa, a Pol- 
skie Radio otrzymało już zamówienia 
na 50 transmisyj zagranicznych do 
szorwami państw. 

Poza wszystkimi wymienionymi 
atrakcjami polskich gości czeka jesz- 
cze jedna, a mianowicie pobliska Ja- 
worzyna z jej pięknymi terenami, nie- 
dawno przywrócona Polsce. (a) 


NASZA NOWELKA 


Myśl o mnie 


Giovanni Bergliotti, mało znaczący u- 
rzędnik w wielkiej firmie „Stillman-Mo- 
tor-Compagny* w Nowym Jorku, był sta- 
łym i oddanym wielbicielem telefonistki 
— Anny Winkler. Potrafił skrycie i upar- 
cie kierować swe czarne oczy w stronę o- 
kienka telefonicznej centrali. Krótko mó- 
wiąc, całe biuro wiedziało o tym, że Gio- 
vanni kocha się w Annie do szaleństwa. 

Dzień jej imienin był dla Giovanniego 
specjalnie uroczysty i myśłami był ciągle 
przy ukochanej, Anna ubrała się w dniu 
tym piękniej niż zwykle, jej stolik w cen- 


trali był pełen kwiatów, tortów i czekola- | 


dek. Lecz Giovanni dziwił się, dlaczego 
ludzie dają sobie takie nietrwałe podarki, 
jaki to ma cel? Przecież kwiaty po jed- 
nym dniu zwiędną, koleżanki wypróżnią 
homboniery i za kilka dni zapomną o i- 
mieninach. Nie, on Giovanni chce coś 
trwalszego ofiarować Annie. Ma pewną 
starą złotą monetę florentyńską, którą on- 
giś otrzymał od swej siostrzenicy. Moneta 
oprawna w piękny złoty krążek, na od- 
wrotnej stronie posiada włoski napis „Z 
miłości”, a dalej angielski „Myśl o mnie“, 

Nic cenniejszego od tej starej monety 
nie posiada, a napisy są jakby umyślnie 
przeznaczone dla Anny Winkler. Szalenie 
zakłopotany zaledwie wykrztusił słowa 
„panno Anno — oto skromny podarek 
ode mnie i zarazem najlepsze życzenia! 
Proszę to stale nosić przy sobie, a tym 
samym i czasami pomyśleć o mnie!" 

— Ach, cóż to, czy pan chce nas na 
zawsze opuścić? ! 

— 0 nie panno Anno, to ma być jedy- 
nie podarek i pamiątka ode mnie. 

Wreszcie uciekł, czerwony jak burak, 


wielce zawstydzony. Anna przyjrzawszy 
się monecie, zachmurzyła się. Co ten mło- 
dzik właściwie sobie myśli? Pokręciłą swą 
piękną, starannie uczesaną główką, lecz 
w tej chwili zajrzał do okienka młody, 
elegancki Clifton Reilly, świeżo upieczony 
prokurent firmy. Anna zdjęła z uszu słu- 
chawkę, podniosła się i przystąpiła do 
okienka z miną królewny. 

— Ach, to pan — panie Reilly..! 

— Cóż tam u pani nowego, kochana so- 
lenizantko? — śmiejąc się, witał ją Reilly. 

W ciągu rozmowy Anna wyjęła złotą 
monetę, a podając ją prokurentowi, mó- 
wiła: 


— Widzi pan, co tu napisane — myśl 
o mnie. Jeżeli się panu podoba, mogę ją 
podarować. 


I śmiała się zagadkowo. 

Reilly radośnię zdumiony rzekł: 

— Serdecznie pani dziękuję, czy to re- 
wanż za moje kwiaty? Śliczny drobiazg, 
bede na niego często patrzał i myślał o 
pani.,.! 

Ale wnet mogła się Anna przekonać, że 
Clifton Reilly więcej myśli o Patrycji Har- 
rison, sekretarce osobistej Stillmana, O 
pięknej — lecz o złej reputacji Patrycji, 
która pięknymi oczami i niezmiernie dłu- 
gimi rzęsami umiała opanować każdego 
mężczyznę. Pod jej wzrokiem topnieli jak 
wosk. Patrycja jedzie jutro do Europy w 
interesach szefa, ona wybrana spośród ty- 
siąca urzędników. 

Tymczasem Clifton Reilly, którego rów- 
nież oczarowały oczy Patrycji — myślał o 
napisie „Myśl o mnie“. Wybornie, dosko- 
nale wprost się składa, Patrycja otrzyma 
od niego tę monete przed wyjazdem. Ni- 
komu innemu nie dałby jej. 

Gdy wchodził do sekretariatu Patrycja 
wołała: 

— Panie Clifton, jak to pięknie i sym- 
patycznie, że przysłał mi pan kwiaty na 
pożegnanie, serdecznie dziękuję! 


Reilly zauważył: 

— Nie po to przychodzę, aby dać pani 
okazję do podziękowania za kwiaty. Pro- 
szę posłuchać. Pani jedzie na dłuższy czas 
do Europy, chciałbym coś jeszcze ofiaro- 
wać pani w upominku i Clifton wyjął z 
portmonetki złoty krążek i położył go na 
dłoni zaciekawionej dziewczyny. 

— Cieszyłbym się bardzo, gdyby go pa- 
ni stale przy sobie nosiła, kochana panno 
Harrison. Jest to rzecz dla mnie bardzo 
cenna i nikomu innemu nie dałbym jej — 
lecz pani daję z prośbą, by choć trochę o 
mnie myślała! 

Uścisnął jej rękę z powagą i pełen god- 
ności wyszedł z pokoju. Patrycja patrzy- 
ła w zamyśleniu na złotą monetę, nie my- 
śląc jednak o Cliftonie Reilly, lecz o swym 
szefie Stillmanie. Myślała o tym, czy szef, 
w którym była heznadziejnie zakochana, 
swej niezastąpionej sekretarce powie kil- 
ka miłych słów przed wyjazdem. 

Lecz Patrycja Harrison była dla niego 
tylko doskonałą sekretarką. 

Przetłumaczyła sobie włoski napis „Z 
miłości 'i uśmiech ukazał się na jej u- 
stach. Włożyła monetę w kieszonkę, a 
chwilę później dzwonek z pokoju szefa 
wzywał ją do niego. 

Cichutko weszła do gabinetu. 

— Chciałem przed wyjazdem pani wy- 
dać jeszcze ostatnią dyspozycję i prośby... 
poza tym może pani dziś wcześniej opu- 
ścić biuro, gdyż przed jutrzejszą drogą 
napewno ma pani wiele sprawunków... 

Wstał i podał jej rękę. 

— A więc szczęśliwej podróży, w wol- 
nych chwilach niech się pani bawi i do- 
brze wypocznie. Proszę wrócić wesołą i z 
pomyślnym wynikiem. 

Fatrycja stała jeszcze chwilę, a oczy jej 
biegały nerwowo. Nagle sięgnęła do kie- 
szonki i wyjąwszy monetę powiedziała 
miękko: 

— Ach, bylabym zapomniala, mam coś 


jeszcze dla pana szefa. Ażeby mnie pan 
zupełnie nie zapomniał, przez czas mej 
nieobecności — zostawię tę oto monetę — 
może pan przeczyta ten napis i zrozumie.= 
Ukłoniwszy się — szybko wybiegła. 

Stillman chwilę przyglądał się mone- 
cie, chciał jeszcze zawołać Patrycję, ale 
zadzwonił właśnie telefon. 

— Halo? 

— Panie Stillman — pański szofer już 
oczekuje pana z wozem. 

Stillman spojrzał na zegar. Istotnie 
już w pół do jedenastej. O trzy na jede- 
nastą umówił się z Harrym Lamontem, 
potem z przyjacielem Johnem, dalej śnia- 
danie, wreszcie golf z piękną Alicją! Prze- 
klęty czas! 

Wsunął monetę do kieszeni i śpiesznie 
opuścił gabinet, kierując swe kroki do 
windy. W tej chwili przypomniał sobie, 
że zapomniał zabrać przyrządy do golfa, 
a tu los mu zesłał właśnie Giovanniego. 
Rzekł więc do niego uprzejmie: 

— Panie Giovanni zapomniałem w mo- 
im gabinecie przyrządy do golfa, może 
pan będzie tak uprzejmy i przyniesie mi 
je na dół do szatni. Bardzo pana przepra- 
szam za trud... 

Giovanni, który musiał się zabawić w 
służącego w kilka minut był już na dole 
i wręczył je szefowi, Stillman sięgnął dó 
kieszeni, wyjął coś z niej, a potem, wziąw- 
ES bok Giovanniego, włożył mu coś do 
ręki. 

— Widzi pan, dostałem taką piękną 
złotą monetę z włoskim napisem. Nie 
znam lego języka, zresztą nie interesuje 
mnie ona, niech pan ją sobie weżmie na 
pamiątkę ode mnie. Potem powie mi pan, 
co znaczy ten napis. Taka dziwna mone- 
se. ma jeden napis angielski,'a drugi wło- 
ski.» 


Z angielskiego przełożyła W. 4 


